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Typy niemieckiej 
mlndzieiy

K oczach współczesnej młodzieży 
niemieckiej wychowanej na zasadach 
idei hitlerowskich, czai sig pogańska 
nienawiść, najgorsze ludzkie in­

stynkty i żądza odwetu

Czym Ameryka cbce uszczęśliwić półwysep apeniński?

Dolary i okupacja Włoch
S. Wells - znany polityk amerykański 

odkrył karty wielkiet gry USA 

o wpływy w republice włoskiej 
Przypuszczalny skład nowego rządu włoskiego

WASZYNGTON (obsł. wł.). B. podsekretarz stanu w Min. Spraw 
Zagrań. USA Sumner Wells wypowiedział się przeciwko natych­
miastowej ratyfikacji traktatu pokojowego z Włochami.

W ślad za ratyfikacją mocarstwa 
Anglosaskie musiałbyby w ciągu 
90 dni wycofać swoje wojska z 
Włoch. Jest to niedopuszczalne — 
powiedział Sumner Wells — ze

względu na sytuację polityczną we 
Włoszech. Wycofanie wojsk ame­
rykańskich dopomogłoby do wzro­
stu sił lewicy a szczególnie komu­
nizmu w tym kraju, do czego USA 
nie powinny dopuścić.

Sumner Wells wezwał Stany 
Zjednoczone do udzielenia Wio 
chom pożyczki w wysokości £20 
milionów dolarów. Jednocześnie 
zażądał, aby Bank Importowo-Eks 
portowy udzielił Włochom pożycz­
ki w wysokości 100 milionów do­
larów. o które prosił rząd włoski

RZYM (obsł. wł.). W kołach poli­
tycznych snuje się najróżniejsze 
domysły na temat przyszłego skła­
du rządu włoskiego. Do rządu 
prawdopodobnie wejdzie: 4 chrze 
ścijańskich demokratów, 2 komu­
nistów, 2 socjalistów, 1 republika 
nin, 1 narodowy demokrata oraz 
niezależni. Tym ostatnim powie­
rzone zostaną teki min. spraw 
zagr. i min. skarbu.

Sukces chińskich wojsk flarszalpk Polski w grodzie Kopernika

M 74 dywizja rządowa n 
kompletnie rozbita.

Pierwsze rozdźwięla 
między USA i Czang- 
Kai-Szeldem w sprawie 

Japonii
LONDYN (obsł. wł.). Według do 

niesień z Dalekiego Wschodu, rząd 
chiński sprzeciwia się propozycji 
głównodowodzącego wojsk amery­
kańskich gen. Mac Arthura, by ja­
pońskiej marynarce handlowej po­
zostawić statki ogólnej pojemności 
2 milionów ton. Zdaniem rządu 
chińskiego japońska flota handle- 
wa powiną był zredukowana do 
minimum, gdyż może ona stać się 
zaczątkiem nowego niebezpieczeń­
stwa dla Chin.

Jednocześnie donoszą, te wojska

komunistycznych 
na polach Mandżurii
komunistyczne nacierają również w 
górzystych okolicach Kiryn. Donoszą 
również o walkach w okolicach mia 
sta Fuping, położonego w odległości 
300 km na południowy wsehód od 
Pekinu.

Agencja France Presse donosi, że 
w Pekinie, w Nankinie, Tsiensinie 
i w wielu innych miastach odbyły 
się wielkie demonstracje studentów, 
domagających się zaprzestania woj­
ny domowej w Chinach.

Agencja Tass donosi z Szanghaju, 
że studenci wysunęli pod adresem 
rządu szereg postulatów.

Nowy rekord lotniczy
na trasie Pacyfik**Atlantyk

Jak donosiliśmy o tym w dziale depesz, w Toruniu bawił naczelny wódz 
Marszałek Polski Michał Rolo-Żymierski, Marszałkowi wręczono dyplom 
honorowego obywatela miasta Torunia. Zdjęcie przedstawia fragment 
z uroczystości przed ratuszem. Pod udekorowanym balkonem widoczny 
jest dostojny gość w otoczeniu przedstawicieli władz i społeczeństwa.

Stanowisko Prezydium Kom. Wykonawczego SP
komunistyczne w Chinach przystą- 
piły do nowej ofensywy w Mandżu­
rii, rozbijając całą 74 dywizję 
wojsk rządowych.

Wojska komunistyczne zdobyły 
liczne miejscowości w pobliżu Czang- 
Hun. Miasto Wajten przechodziło 
wielokrotnie z rąk do rąk. Oddziały

NOWY JORK (obsł. wł.). Lotni­
cy amerykańscy ustanowili nowy 
rekord na trasie od zachodniego do 
wschodniego wybrzeża USA, prze­
bywając trasę Pacyfik — Atlantyk 
w czasie 6 godzin i 54 min. Dotych­
czasowy rekord wynosił 7 godzin 
i 14 min.

Dokument tbrodni niem ieckie i

iwy eodn tali lekarze 88 dokonywał. Mśunadczeń nu żywych ludziach 
warunkach kwalifikujących te eksperymenty ic zbrodni.

kPatm ort, ■» sźą, Mu#

Zniszczyć spekulację
u właściwego źródła I

Źródłem niepokoju gospodarczego jest t. zw. „czarny 
rynek“ — SP wzywa podległe sobie organizacje te­
renowe do czynnego współudziału w walce ze spekulacją

WARSZAWA (tel. wł.). Prezydium Komitetu Wykonawcze­
go Stronnictwa Pracy uchwałą z dnia 16 maja 1947 r. posta­
nowiło przyłączyć się aktywnie do zainicjowanej walki z lichwą 
i spekulacją, wzywając jednocześnie podległe sobie organizacje 
terenowe do czynnego współudziału w tej walce.

Po szczegółowym rozważeniu sprawy przez Komitet Wyko­
nawczy, SP stanęło na stanowisku, że źródłem tego niepokoju 
gospodarczego jest przede wszystkim tzw. „czarny rynek**, ma­
jący swoich agentów prawie na wszystkich szczeblach legalnych 
instytucji gospodarczych, który dąży do zachwiania planu gos­
podarczego kraju.

Stąd więc walka z lichwą i spekulacją musi być energiczna 
1 konsekwentna. Udział w niej brać musi wraz z czynnikiem 
państwowym całe pozytywnie nastawione społeczeństwo poprzez 
swoje organizacje, które ze znajomością rzeczy kierować będą 
akcją, aby z jednej strony uniknąć pomyłek mogących zaszko­
dzić sprawie, z drugiej zaś — aby zniszczyć spekulację u właści­
wego źródła.

Do walki tej zobowiązani są wszyscy obywatele, którzy 
uznają polski model gospodarczy z sektorami państwowym, 
spółdzielczym i prywatnym, wykluczający system kapitali­
styczny, a uwzględniający prawo obywatela do twórczej inicja­
tywy swojego warsztatu pracy.

Stronnictwo Pracy, jako stronnictwo o wieloletniej tradycji 
narodowo-robotniczej i walki o lepszy byt świata pracy, współ­
działać będzie w każdym posunięciu zmierzającym do realnej 
poprawy bytu tegoż świata pracującego. Stronnictwo Pracy 
^tać będzie jednak na straży, aby każda taka akcja sięgała wła­
ściwych źródeł 
śoiwyoh źródeł.

Bankietomania
Źyjemy w okresie, w którym — 

i jako państwo 1 jako społeczeń­
stwo — wytężyć mnsimy wszystkie 
siły, aby podołać wielkim 1 cięż­
kim zadaniom odbudowy zniszczo­
nego życia wewnętrznego kraju. 
Byśmy z wszystkich naszych trud­
ności i piętrzących się problemów 
gospodarczych mogli wyjść zwycię­
sko, muslmy wyrzec się wielu rze­
czy, nr które w normalnych wa­
runkach moglibyśmy sobie w pew­
nej mierze pozwolić,

W naszych warunkach, kiedy nie 
możemy liczyć na większą pomoo 
zagraniczną, kiedy zdani jesteśmy 
prawie na własne siły, podźwignąć 
z ruin zniszczony kraj możemy tyl­
ko wzmożoną pracą, wzmożoną 
oszczędnością i produkcyjnym wy­
zyskaniem wszystkich sil narodo-

Tymczasem na wielu odcinkach 
popełniamy zbrodnie marnotraw­
stwa 1 rozrzutności, na jakie nie 
pozwalają sobie nawet najbogatsze 
społeczeństwa, takie społeczeńswa, 
których nie dotknęła wojna tak 
silnie, jak nieszczęsny naród pol­
ski.

Najbardziej jaskrawym marno­
trawstwem w Polsce to nasza świa­
towej sławy bankietomania. Przy 
lada błahej okazji, przy byle wy­
darzeniu czy drugorzędnej uroczy­
stości lokalnej sprasza się na sute 
biesiady prawie zawsze to samo 
grono gości, by za grosz publiczny, 
za pieniądze podatnika czy sumy 
pochodzące z subwencyj instytucyj 
gospodarczych 1 innych, objadać 
się Jak za króla Sasa 1 wznosić 
niezliczone toasty, nie rzadko do 
utraty przytomności. „Imprezy* 
takie oczywiście zapisuje się na 
koszty reprezentacyjne, które w 

budżetach niektórych instytucyj 
osiągają niezwykle wysokie sumy.

Nie należymy do tych, którzy u- 
ważają, że zbyteczna jest wszelka 
reprezentacja. Rozumiemy dobrze, 
że w budżetach władz i Instytucyj 
muszą się znaleźć pewne kwoty na 
cele reprezentacyjne. Z tym jed­
nak, co obserwujemy obecnie u nu 
i co szerzy się w sposób zastrasza­
jący, muslmy skończyć natych­
miast, jeśli nie chcemy dopuścić do 
całkowitej demoralizacji naszego 
życia publicznego.

Świadomość tego niebezpieczne­
go i niezdrowego stanu rzeczy do* 
tarła już do najwyższych czynni­
ków rządzących. W najbliższym 
czasie spodziewać należy się bardzo 
drastycznych zarządzeń w tej spra­
wie, równających się prawie cał­
kowitemu zakazowi urządzania 
przyjęć i bankietów na koszt pu­
bliczny.

Społeczeństwo polskie, które « 
przerażeniem obserwowało ów za­
straszający objaw, powita zarzą­
dzenia zapowiadane z najwyższą 
ulgą 1 ma jedynie to życzenie, aby 
istotnie były przestrzegane i aby 
lada dygnitarz prowincjonalny nie 
znalazł w nich Ink interpretacyj­
nych dla ich ominięcia. I drugie 
życzenie — aby zarządzenia to 
ogloanw BMda<y jak aajryahtal .
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Pobyt delegacji czeskich 

pisarzy w Polsce
WARSZAWA (PR) Do Warszawy 

przybyła wycieczka literatów i pisa­
rzy czechosłowackich. Wycieczka 
zwiedziła stare miasto i ruiny getta 
warszawskiego.

Zakaz istnienia w Rumunii 
organizacji występujących przeciw Ulw

3

Ogólnopolski zfozd
fizyków i chemików

WROCŁAW (PAP). W gmachu 
Politechniki we Wrocławiu odbył się 
ogólnopolski zjazd przedstawiciel: kół 
matematyczno-fizycznych, w którym 
wzięło udział 33 delegatów z 8 o- 
środków akademickich Polski. W 
licznych referatach delegaci przed­
stawili swój dorobek naukowy z dzie­
dziny matematyki i fizyki.

W Rumunii projektuje się rozwią­
zanie wszystkich organizacji poli­
tycznych, wojskowych i półwojako­
wych o zabarwieniu faszystowskim, 
a także organizacji, które po sier­
pniu 1944 r. szerzyły propagandę 
przeciw ONZ. Kierownictwa tych

organizacji są obowiązane w przecią­
gu 10 dni po wejściu w życie usta 
wy dożyć ministerstwu spraw we­
wnętrznych informacje, dotyczące 
składu osobowego organizacji oraz 
posiadanej broni. Majątek organiza­
cji przechodzi na rzecz państwa.

iioweinslniktjeinibasadorallSfl
Obrady komisji

mocarstw dla spraw Austrii
WIEDEŃ (obsl. wł.). Obradują 

ca w Wiedniu komisja 4 mocarstw 
dla uzgodnienia spornych spraw 
traktatu pokojowego s Austrią, 
dyskutuje nad propozycją amery­
kańską, aby odbyć inspekcję wszyst­
kich zakładów przemysłowych, któ­
ra Zw. Radziecki uważa za ponie 
mieckia.

dla Greków w sprawie amnestii
PARYŻ (PAP). Jak już donosili-zwrócić się do ambasadora amery- 

śmy, ambasador amerykański w A- 
tenach proponował rządowi greckie­
mu przeprowadzenie szerokiej amne­
stii. Podobną propozycję wysunął w 
Genewie amerykański przedstawiciel 
w bałkańskiej komisji śledczej ONZ 
Atheridge. W związku z tym — jak 
donosi prasa — odbyło się burzliwe 
posiedzenie rządu greckiego, na któ­
rym postanowiono w zasadzie przy 
jąć propozycję amerykańską.

MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
donosi, że rząd grecki postanowił

kańskiego w Atenach z zapytaniem, 
jak szeroka winna być amnestia, pro­
ponowana przez Stany Zjednoczone 
oraz, jak się będzie przedstawiał 
skład i kompetencja międzynarodo­
wą) komisji, która kontrolować bę­
dzie sposób przeprowadzenia amne­
stii.

W związku z tym zapytaniem am­
basador amerykański w Atenach 
wręczył premierowi Maximosowi no 
tę, zawierającą szczegółowe wska­
zówki.

Ostre represje 
wobec demonstrantów 
i strajkujących 1 maja 

w Hiszpanii
PARYŻ (PAP). Prasa donosi, że 

rząd hiszpański zastosował ostre 
represje wobec ośrodków robotni­
czych, w których wybuchły strajki 
w dniu 1 maja. Kilkuset działaczy 
robotniczych umieszczono w obozach 
koncentracyjnych. Tysiące robotni­
ków aresztowano, na wiehi robotni­
ków nałożono dotkliwe grzywny pie­
niężne.

Ospały nastrój w wyborach 
do rad prowinc. okupacji francuskiej 

CDU odniosła zdecydowane zwycięstwo
BERLIN (obsL wł,). Zaintereso­

wanie wyborami #o rad prowincjo­
nalnych w francuskiej strefie oku­
pacyjnej było na ogół słabe. Gło­
sowało około 60—6W» uprawnio­
nych. Walka wyborcza toczyła się 
między 3 głównymi partiami, tj. 
partią socjal-demokratyczną (SPD) 
partią komunistyczną i unią chrze- 
ścijańsko-demokratyczną. Wedle 
dotychczasowych prowizorycznych

danych, zwycięstwo odniosła unia 
chrze^cijańsko-demokratyczna, zdo 
bywając około 54°/o oddanych gło­
sów. Wybory połączone były z ple­
biscytem. czy ludność godzi się na 
obowiązującą obecnie konstytucję. 
Poza prowincją reńską, gdzie nie­
znaczna większość wypowiedziała 
się przeciwko konstytucji, plebiscyt 
wypad! pozytywnie.

Film radziecki
chce nakręcać filmy w Polsce

WARSZAWA (óbsł. wł.). Bawią 
«a w Polsce ekipa filmowców ra­
dzieckich, wśród której znajdują się 
dwaj laureaci nagrody Stalina, pozo­
stanie w kraju przez 3 tygodnie. Ce­
lem pobytu filmowców jest zbadanie 
możliwości nakręcenia filmu w Pol­
sce.

Wynik ro mów amer.-angielskich

Powołanie Rady Gospodarczej
dla scalonych stref okupacyjnych

Kronika kościelna

Dziennikarz apońskt
biskupem Jokohamy

CITTA DEL VATICANO (obsł. 
wł.). W całej Japonii wywołała du­
że wrażenie wiadomość, że Ojciec św. 
Pius XII mianował biskupem Joko­
hamy księdza Tomasza Augustyna 
Wakidę.

Ks. biskup Wafcida dał się poznać 
swym rodakom jako dziennikarz. 
Jest on również ceniony jako uta­
lentowany mówca.

Przed nominacją na biskupa w 
Jokohamie ks. Wakida stał na czele 
Prefektury Apostolskiej Kwoszu na 
Korei.

Siowacy - wobec rocznicy
, zgonu św. Wojciecha
OTTA DEL VATICANO (obsł. 

wł.). Raporty, napływające obficie 
do Stolicy Apostolskiej ż Polski, z 
Czech, oraz innych krajów, w związ­
ku z 950-tą rocznicą zgonu św. Woj­
ciecha, obejmują również sprawozda­
nia ze Słowaczyzny.

Według tych sprawozdań: Zwią­
zek im. Św. Wojciecha na Słowaczyź 
nie weźmie udział w uroczystościach 
jubileuszowych w Trnawie. Każdy 
ksiądz, będący członkiem Związku, 
odprawił w oktawie św. Wojciecha 
Mszę św., za żyjących I zmarłych 
eżłonków Związku.

Dnia 25 maja br., t ra. w dniu 
Bielonych Świątek, urząda wspom­
niany Związek w stolicy Słowaczy­
zny, Bratysławie, uroczystości ko­
ścielne ku czci św. Wojciecha, w któ­
rych weźrrre udział arcybiskup pra­
ski, .1 E ks dr J. Beran.

W sierpniu br. przygotowuje Zwią- 
■ek świętowojciechowską pielgrzym­
kę do Pragi, która ma być wielką 
manifestacją katolicką 1 narodową

BERLIN (obsł wł.'. W Berlinie 
ogłoszono szczegóły uzgodnionych 
zarządzeń w sprawie gospodarczego 
scalenia stref anglosaskich w 
Niemczech. Stosownie do oświad­
czenia min. Bevina w Izbie Gmin, 
uzgodniono w rozmowach angiel- 
sko-amerykańskich 3 punkty do­
tyczące: 1. zużytkowania i korzy­
stania z wspólnego funduszu na 
cele gospodarcze; 2. kompetencji 
urzędów scalonych stref: 3. posta-

nowienia powołania rady gospo­
darczej dla obydwu stref. Kompe­
tencje tej rady jednak na razie je­
szcze nie zostały ustalone.

Opublikowanie zarządzeń zbiegłe 
się z powrotem gen. Sholto Dougla­
sa z Londynu do Berlina.

Do naszych

Opozycja w USA
NOWY JORK (PAP). Kongres 

amerykański przystąpi wkrótce do 
rozważania projektu ustawy w spra­
wie wpuszczenia do Stanów Zjedno­
czonych 300 tysięcy osób z Niemiec, 
Austrii i Włoch w eiągu najbliż 
szych 4 lat. W kołach politycznych 
panuje przekonanie, że projekt ten 
napotka w kongresie na poważną o- 
pozycję. I

Nagła śmierć Dygasa |
Śpiewaka polskiego . | Pradze ogłoszono, że Czecho- 

O wszechświatowej sławie Słowacja zamierza zawrzeć u- 
WARSZAWA (obsł. wł.). W nocy|kład ° P^yjaźni i wzajemnej po- 

zmarł w Warszawie znany śpiewak^!0^ rowmeż z Bułgarią i Rumu- 
Diedawnin° Londynu p^yby» wicekról m- 

obchotoł 50-tetni jubileusz swej pra-4/J lord Mountt)atten. Około 2-go 
cy. Dygas ystępował na najwięk-gcz lord Mountbatten £ 
szych scenach operowych świata. O-> New
statnio wskutek nadwątlonego zdro | kon/erencjl
wia, oddał się całkowicie pracy peda-Z / • .... . • ■ ,. . * ? x prasowej wymienienia osoby,
logicznej. ^która stanie na czele amerykańskiej

Emisji wojskowej* w Grecji.
Solidarność „Sterna" 1,4 guber^r wojsko

J wy Hesji zagroził Niemcom przez
i Irgum Zwei Leumi ^radio wprowadzeniem stanu wojen- 

LONDYN (obsł wł.). Żydowska^®*’ na t^en’e. Prowincji z powodu 
organizacja terrorystyczna „Irgum^5^ ^jkow oraz rozrastania 
Zwęi Leumi" ogłosiła przez radio, że^1? rynku.
solidaryzuje się z warunkami posts-^/) ®. Gdyni przybyła specjalna e- 
wionymi przez tajną organizacje^ , klPa duńska, która zajmie się 
.,Sterna", o czym donosiliśmy wcw>^Podniesieniem wraków wszystkich 
raj- ^statków zatopionych w delcie WL

Do Palestyny powrócfł przewodni... .__ .- .
ezaev Jeleffacii żwdoWśkiei którv> i ybltny dramatycznyczący cwlegacji żydowsuiej, Mor>z. ( RÓŹ7cki dyrektor Ta_
brał udział w ostatnich obradach® i .:. . .
nadzwvezainei eesii ONZ w Nowvm>atrU MieJskle®o w Lublinie odzna- nadzwyczajnej sesji UJNZ w Wowym^^y x oka2ji jubikuszu 40.

^lecia pracy scenicznej Krzyżem Ka- 
^walerskim „Polonia Restituta".

Rozmowy w sprawie |fV7 związku z uchwaleniem po- 
, F tyczek dla Grecji 1 Turcji, sen.

Utworzenia rządu Korei gVandenberg oświadczył, te na o- 
LONDYN (obsł. wł.). Wedłe do-|becne1 8esii Kongres nie będzie już 

niesień agencji Reutera, w stolicy^rozPa^rrwat spraw dalszych poży- 
Korei wznowione zostały rozmowy^czek- 
radziecko-aiperykańśkie w sprawie^ TK? Paryżu odbyła się wielka de- 
utworzenia rządu koreańskiego, któ-^ monstraej’a inwalidów wojen- 
ryby pozostał pod kontrolą władz o-Źnyc^ domagających się podwyżki 
kupacyjnych przez 5 lat. płaconych im zapomóg.

0 wolności prasy
WASZYNGTON (obsł. wł.). W 

Nowym Jorku po raz pierwszy ze­
brała się podkomisja do spraw wol­
ność; informacji i prasy. Podkomisja 
ta została powołana do życia przez 
Radę Społeczno-Gospodarczą ONZ.

Pierwszym punktem porządku o- 
brad jest sprawa wolności prasy i 
informacji w jak najszerszym za­
kresie. Wniosek taki wysunięty zo 
stał przez Stany Zjednoczone. Kon­
ferencja składa się w przeważnej 
części z pracowników, którzy zajmo­
wali się podczas wojny wydawaniem 
nielegalnej prasy.

Loteria państwowo
1 dzień ciągnienia

Wygrana 100.000 zi padła 
49078.

Wygrane po 20.000 zł padły 
Nr: 2331, 16130. 32504, 33307. 
44241, 47833, 49899. 50693, 
73010;

Wygrane po 10.000 zł pedły 
.......................   10413.

39330. 
69740,

I NrNr 
13221, 
25630, 
33058, 
39942, 
51313, 
59207. 
67747, 

73973;

Nr 6715, 7245, 9718, 
21721. 36321, 
54778, 59969.

Wygrane po 
3496, --------
20985, 
27465, 
35817. 
45035, 
54007, 
60849.
68859,

12196, 
23917.

36572, 
45579.
57242, 
62384.
70862,

38550, 
63450,

5.000 zi 
12917, 
25461, 
32492, 
37488, 
50317, 
59084, 
66619, 
70977,

INSERENTOW!

Ni

N:
43162 
69302

M

m Ni 
14207 
43193 
71631;

2256 
18852 
26715. 
34812, 
42198 
52607. 
60112. 
68497 Obrady PPS’u w Krakowie

KRAKÓW (PR). W sali ratusza 
krakowskiego rozpoczęły się dwudnio­
we obrady PPS. W obradach udział 
bierze przewodu. Rady Naczelnej 
PPS wicemarsz, Szwalbe, min. O- 
sóbka Morawski, premier Cyrankie­
wicz oraz działacze Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego.

OGŁOSZENIA do numeru świątecznego „ZIELONYCH 
ŚWIĄT", który ukaźe się w zwiększonym nakła­
dzie i objętości, przyjmujemy w naszym dziak 
ogłoszeń w Bydgoszczy Jagiellońska 2, oraz we 
wszystkich naszych oddziałach i agenturach 
do dnia 22 maja 1947 r.

ADMINISTRACJA „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO**

MiIithuootilliliggilliiśHlmgg
Marshall o „Tygodniu Handlu Światowego”

W Stanach Zjednoczonych rozpo­
czął się w poniedziałek t. zw. „Ty­
dzień Handlu Światowego". W związ­
ku z tym sekretarz stanu Marshall 
złożył oświadczenie, w którym wez­
wał wszystkie narody świata do 
wspólnego wysiłku celem osiągnię­
cia prawdziwej jedności poprzez 
zwiększenie rozwoju handlu świato­
wego. Hasłem Tygodnia są słowa: 
„Narody Zjednoczone — dla handlu 
światowego". Marshall powiedział, 
iż hasło to jest szczególnie właściwe, 
gdyż podkreśla potrzebę wzmożenia 
jedności wszystkich narodów. Przy­
wódcy poszczególnych narodów go­
rączkowo dążą do ustabilizowania 
handlu tak samo, jak i zagadnień 
politycznych i bezpieczeństwa. Kon­
flikty gospodarcze niezmiennie pro- 

, wadzą do rozbieżności politycznych 
» 1 w-tym oświadczeniu Marsh all pod

w Genewie Międzynarodowej Konfe­
rencji Handlowej. 18 państw, repre­
zentowanych na tej Konferencji sta­
ra się osięgnąć jedność poprzez roz­
wój międzynarodowych obrotów 
i zatrudnienia na świecie, jak i też 
podniesienia stopy życiowej we wszy­
stkich krajach.

Następnie Marshall podkreślił, że 
aczkolwiek Stany Zjednoczone pod­
jęły się przodownictwa w Konferen­
cji Handlowej w Genewie, to jednak 
prawdziwie skuteczne rezultaty mo­
gą być osiągnięte wyłącznie przy 
czynnej i prawdziwej współpracy 
wszystkich uczestników w tych obra­
dach.

Marshall skierował wezwanie do 
wszystkich delegatów, biorących u- 
dział w Konferencji w Genewie, do 
szczerej współpracy odnośnie znie­
sienia wygórowanych barier celnych,

wego handlu i ustanowienia statutu 
światowej międzynarodowej organi­
zacji dla spraw handlu. Porozumie­
nie co do statutu za pomocą organi­
zacji, oznaczać będzie wielki krok 
naprzód w kierunku stabilizacji go­
spodarczej, a co za tym idzie bez­
pieczeństwa świata.

Do tych słów Marshalla dołączają 
się i inni kierownicy amerykańskiej 
nawy państwowej, jak i też instytu- 
cyj społecznych, zdając sobie dosko­
nale sprawę z faktu, że świat prze­
dzielony sztucznymi barierami nie 
może powrócić do normalnego roz­
woju 1 w tych warunkach nie może 
dźwignąć się z ruiny gospodarczej, 
jaką pozostawiła po sobie wojna. 
Swobodna wymiana handlu i dobro­
byt wszystkich państw są nieodłącz­
ne.

Uwagi Marshalla zamieszczamy 
bez komentarzy, O organizacji han­
dlu światowego i ameryk polityce 
gosp. pisaliśmy już kilkakrotnie i za I 
pewne powrócimy do tego tematu1

Konsternacja we Francji 
USA doje - USA żąda 
Co kryje się za pożyczką 

amerykańską?
PARYŻ (obsł. wł.). Dużą kon­

sternację w prasie francuskiej wy­
wołał fakt, że Międzynarodowy 
Bank udzielając Francji pożyczkę 
w wysokości 250 milionów dolarów 
zażądał odpowiednich gwarancji 
i możliwości kontroli, że pożyczka 
nie pójdzie na pokrycie deficytu 
budżetowego. Jak z oburzeniem 
podkreślają dzienniki, jest to mie­
szanie się w wewnętrzne sprawy 
Francji.

2Jo naszych
W. i. Ttenumecatoców

Iffi

zaabonowali „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego" na miesiąc 
czerwiec br. w naszych Agen­
turach, Urzędach Pocztowych 
i punktach sprzedaży, mogą 
to uczynić bezpośrednio w na­
szej centrali i to
do dnia 25 maja br.
Prenumeratę wplacac można na 
konto PKO Nr Nr Vl-140, V1-135 
oraz przekazem pocztowym pod adret 
'llus r. Kuriera Polskiego*
Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 20

Wysyłka pod opaskat i 35.-



mm Nr 136 ILUSTROWANY KURIER POLSKI BMFHMmaMMBMnH Sir. 3 HM
ala obrad Miejskiej Ra­
dy Narodowej 
Gospodarstwa 
wego.

w Banku 
Krajo-

Depierre.Przemawia ks. Andrzej
Właściwie nie jest to przemowa — 
nie ma tu akcentów krasomówczych, 
słowa nie są cyzelowane. Nie jest 
to tak samo odczyt w ścisłym zna­
czeniu tego słowa. To raczej kon­
ferencja — pełna uroku bezpośred­
niości. Temat, sam z siebie ciekawy, 
interesujący — pasjonuje, Z chwilą, 
gdy widzi się grę uczuć na twarzy 
prelegenta gdy słyszy się jego głos 
wibrujący, żywy, gdy dotyka istot­
nych, ważnych problemów nie tylko 
dla Polski czy Francji ale dla ca­
łego universum katolickiego. To mó_

O pełne naśladownictwo Chrystusa
Katolicy francuscy - ----- —
wobec powojennych dążeń ludzkości

(Z odczytu ks. Andrć Deppierre w Warszawie)
Wynalazki techniczne łączą prze­

ciwległe punkty globu. Lecz to nie 
wszystko, świat szuka moralnie i 
politycznie swej jedności. Następnie 
jest to kryzys społeczny, kryzys su­
mienia, Szuka się człowieka jednoli. 

________ _ ______ = . __ ___ tego, chcemy nowego humanizmu.
wi człowiek, który treść swojej kon- Świat przeżywa rewolucję My, ka- 
ferencji przeżywa. który wierzy ‘ toljcy. musimy być realistami Świa_ 
bardzo głęboko i pewien jest swej - -.^= ,—==;;  
prawdy. Ogłasza ją innym, nie lękli-
wie. chowając ją pod korzec, ale isij® ńta-ijislrt yc j te 
z odwagą pełną entuzjazmu by f Igllffl | ■■ M*F| łl
.świeciła wszystkim, którzy są w J gg
domu*.
» Ta odwaga w głoszeniu swych 
przekonań jest jedną z cech obecne­
go katolicyzmu francuskiego, Kato-] 
licy francuscy otrząsnęli się ze stra- 
chu, zwykłego ludzkiego strachu BUDAPESZT („Europa Report") 
przed reformami, przed nowymi ’ru.w tych dniach odbyło się uroczyste 
chami, otrząsnęli się z obawy przed odsłonięcie pamiątkowej tablicy ku 
obowiązkiem i związanę z nim ci?®-|CZCj umęczonych przez gestapo więź- 
ką odpowiedzialnością. Stanowisso i 
takie jest wynikiem realistycznego 
obiektywizmu w poglądzie na świat 
— rzeczywistość trzeba widzieć ja­
sno. taką, jaką ona jest, bez uprze. ‘ 
dzeń i kompromisów. Z drugiej stro­
ny trudna sytuacja Kościoła we 
Francji w drugiej poł. XX w. wy­
tworzyła typ katolika świadomego 
swych obowiązków. Nie było miej­
sca na katolików „letnich* na re­
ligijność sentymentalną — trzeba 
było wybierać między laicyzmem a 
katolicyzmem pełnym.

W XIX w. odkrycia naukowe na­
stępują jedne po drugich i zmieniają 
stosunki społeczne. Jedno i najważ­
niejszych — odkrycie siły pary po­
ciągnęło za sobą koncentrację prze­
mysłu Tysiące ludzi, pozbawionych 
swej, choćby najskromniejszej wła_i 
sności. która gwarantowała im byt, | 
stało się niewolnikami maszyny, ka­
pitalizmu. Teoria walki klas powsta­
ła zanim robotnicy zaczęli zdawać 
sobie sprawę ze swego położenia. Z 
drugiej strony, papieże już od poło­
wy XIX w, potępiali błędy i naduży­
cia kapitalizmu.

W XX w. przeżyliśmy dwie 
wojny, a od 1945 r. upragniony 
pokój nie przypomina tego, którego 
oczekiwaliśmy. Symbolami kryzysu 
i konfliktów są ruiny i nędza. Nie 
ma już wojny, ale istnieje problem 
społeczny. Wszyscy charakteryzu­
jemy obecną epokę jako przejściową, 
przeżywamy podobny kryzys, jaki 
przeżywał świat w roku narodzenia 
Chrystusa. Kryzys wierzeń, z któ­
rego narodzi się nowy świat.

towe kwestie ekonomiczne mogą być 
rozwiązane tylko w ujednoliceniu 
ekonomicznym i społecznym świata: 
dobrobyt wszystkich klas i wszyst­
kich krajów

Proletariat ma pełną świadomoćś 
swych praw My ze swej strony mu- 
simy jasno postawić kwestię, że mi­
nimum dobrobytu jest konieczne

TIR lAfprTTC nh ^awsze razem w walce i męce 
1111 W uljl&wwli manifest, przyjaźni obydwu narodów

niu prezesa Koła Więźniów Gestapo 
Erdósa Jeno, w którym podkreślał 
wybitną rolę więźniów polskich, pod­
trzymujących na duchu i wspiera­
jących zrezygnowanych Węgrów, 
przemówił po polsku b. pułk. Adam 
Rudnicki, 
współpracę 
narodów nawet w najcięższych mo­
mentach. Podkreślił on zasługi nie­
odżałowanej pamięci bojownika — 
Bajcsy-Zsilińskiego, który widząc 
już śm;erć nad swoją głową, myślał 
wyłącznie o współtowarzyszach. Nie­
jeden z wybitnych polityków pol­
skich złożył ofiarę ze swej krwi. 
Dość, że wymienimy śp. Henryka 
Slavika, ówczesnego prezesa Komi­
tetu Obywatelskiego w Budapeszcie

zawsze, mimo, a może właśnie dla­
tego. że walczymy o .krole'stwo nie 
z tego świata.

Nie możemy się wiązać ze stary, 
mi formami. Kościół jest dla wszyst­
kich — na tym polega jego żywot­
ność Zdziwione słowa Chrystusa 
„tak wielkiej wiary nie znalazłem w 
Izraelu* — to symbol. Kościół jest

i czołowego działacza socjalistyczne­
go, konsula Edmunda Fietowicza, 
przedstawiciela naszego rządu na 
Węgrzech. Wspomnieć też należy ta­
kich bohaterów jak: Andrzeja Py­
sza, nigdy nie mającego nic wspólne­
go z polit,, sędziwego prof. St. Filip­
kiewicza,, prof. Gurgula, jedna z naj­
piękniejszych sylwetek polskiego u- 
chodźstwa, człowieka bezprzykładnej 
odwagi, poświęcenia i wielkiego u- 
aysta ks. Stanisława Laski 
wielu

Do 
setki 
cenią 
wego
grzech...

Odsłonięcia tablicy dokonał pre­
mier Nagy Ferenc a następnie ro­
dziny zamordowanych składały tłum­
nie wieńce pod pamiątkową tablicę.

Po zakończeniu uroczystości całe 
pielgrzymki udały się na zwiedzanie 
cel, przez które się przewinęli pod­
czas panowania nazistów 
wie.

innyeh, 
historii obu narodów 

bohaterskich i pełnych 
wyczynów polskiego, 

ruchu podziemnego

i wielu,

uwypuklając czynną 
obu zaprzyjaźnionych

więźnio-

Na uroczystości obecni byli

przejdą 
poświę- 
woj sko­

na Wę-

Premier ministrów Nagy Ferenc mó­
wi o polskich bohaterach.

Foto Europa Report.

Adam Rudnicki opowiada w swym przemówieniu o działalności Pola­
ków na Węgrzech. Foto Europa Report.

rewolucyjny o ile pod tym słowem 
rozumiemy dążenie naprzód, wyko­
rzystujące wszelkie idee prądy od_ 
krycia - obojętne czy nawet wro­
gie — dla spełniania swej wielkiej 
misji Dołóżmy i my swój kamień do 
budynku świata nowego

By realizować ideę swej powszech­
ności Kościół we Francji żąda peł" 
nego naśladownictwa Chrystusa Tak 
jak Chrystus wcielił się w cjało 
człowiecze, tak Jego uczniowie wcie­
lić się mają w życie i pracę robot­
nika Wiodąc nędzne życie — budce 
wać Kościół z tamtych ludzi. Wal­
czyć o ich dobrobyt. Istnieją specjal­
ne kursy w Lisieuz przygotowujące 
przyszłych księży do wejścia w świat 
-obotniczy Prelegent był jednym b 
zterech pierwszych księży, którzy 

poszli do robotników. którzy ich 
życie uczyni!: swoim Stał się księ­
dzem z ich świata, zdobył ich zaufa­
nie Zaczęły się formować małe spo­
łeczności wiernych Z głębokim u- 
czuciem radości mówi o rezultatach 
swej pracy Publiczny chrzest 6 ak­
tywistów komunistycznych. Msze 
wieczorne dla robotników, którzy po 
Ewangelii opuszczali kościół, mó­
wiąc. że nie są godni być obecni 
przy Ofierze. Prośby o ślub kościel­
ny — którym nieraz jednak odma­
wiał. gdy widział brak poczucia od­
powiedzialności u nowożeńców. W 
kościele bowiem nie bjenże się ślubu 
dla formalności, dla zadośćuczynie­
nia pewnemu rytuałowi.

To świat mas. Wszyscy ludzie do­
brej woli powinni przyczyniać się 
do zwalczania zła światło, myśl i 
miłość Chrystusa są dla wszystkich. 
Chcemy uratować wszystkie warto­
ści Rzymu dla rodzącego się świata. 
Uczniowie Jezusa Chrystusa — nie­
siemy życiowy optymizm. będący 
owocem naszej wiary w Boga — 
Stwórcę wszechrzeczy.

niów. 
przedstawiciele rządu węgierskiego 
ź premierem Nagy Ferencem na cze­
le, garstką żyjących na Węgrzech 
Polaków oraz przedstawicieli dyplo­
matycznych placówek zagranicznych.

Uroczystość zagaił premier Nagy 
Ferenc, były więzień polityczny ge­
stapo, w’ krótkich słowach opisawszy 
martyrologię więźniów.

Następnie po krótkim wprowadze-

Z dziedziny filmn
katolickiego

CITTA DEL VATTCANO (obsł. 
wł.). Znane i zasłużone francuskie 
Katolickie Towarzystwo Filmowe na- 
grywa obecnie ciekawy film histo­
ryczny, którego treść osnuta jest na 
życiu i dziele św. Wincentego h Pau­
lo. Film nosić będzie tytuł „Mon. 
sieur Vincent". Autorem scenariusa 
i dzialogów tego filmu jest Jan 
Anouilk. Wspaniałe to dzieło jest fi- 

I nansowłne częściowo przez subskryp-
<’ię naródową, 

i Niedawno ukazał się na ekranach 
nowy feta katolicki produkcji ame­
rykańskiej pt. „Dzwony Matki Bo­
skiej". Obok filmów pt. „Klucze Kró­
lestwa". „Pieśń Bernadetty" i „Dro­
ga zasiana gwiazdami" jest to czwar. 
ty film katolicki, wyprodukowany 
przez wytwórnie amerykańskie.

Mussolini w oczach swego kamerdynera

Dyktator - niewolnikiem?
sil

III
Policja była od początku przedmio­

tem najżywszego zainteresowania 
Mussoliniego. Szef jej bywał zawsze 
mężem jego szczególnego zaufania, 
zdawał mu też codziennie sprawę z 
tego, co robią i myślą w Italii.

Urządzane na niego zamachy, cią­
głe. niewinne zresztą i naszpikowa­
ne prowokatorami spiski, czyniły 
dyktatora włoskiego coraz bardziej 
zależnym od policji i żandarmerii. 
Dał się on w końcu tak uwikłać, że 
nie miał chydli swobodnej, otoczony 
we dnie i w nocy, sforą agentów 
tajnej i jawnej policji. Państwo mu- 
siało utrzymywać kilkaset ludzi do 
strzeżenia gmachów, w których prze­
bywa! Duce i dróg, którymi przejeż­
dżał.

Gdy samochód jego opuszczał willę 
Torlonia. lub pałac z parkiem przy 
via Nomentana oddany do dyspozycji 
szefa rządu, wszystkie ulice jakimi 
przejeżdżał były obsadzane „tajniaka_ 
mi“. Ustawiano ich tak gęsto, że je­
den widział drugiego. Po sygnale da­
wanym przez portiera pełniącego 
służbę przy willi Torlonia, agent 
odwracał się do swego kolegi i doty­
kał ręką swej krawatki. Było to u- 
mówione hasło, które budziło bacz­
ność całego kordonu policji aż do 
bramy pałacu weneckiego

Pewnego razu jakiś brukowiec 
francuski napisał o tym i wykpiwał . 
wygląd fatcfa te fab aęnirtWK

policji i tłumu 
razu można poznać po czarnych melo­
nikach. głupich gębach i granato­
wych ^marynarkach Mussolini, jako 
dawny dziennikarz, czytywał sam 
stosy dzienników w trzech językach: 
francuskim, niemieckim i angielskim 
więc i ten artykuł wpadł mu w oczy. 
Tego samego dnia postanowił spraw­
dzić to osobiście, obserwując dokład­
niej publiczność na ulicach. Francuzi 
mają rację — rzeki po tym do Na­
varry — zawołajcie mi tu zaraz dy­
rektora policji.

Nazajutrz nie zobaczył już Duce 
ani jednego melonika, tylko „głupie 
gęby* zostały, jak zauważył złośliwie 
pamiętnikarz.

W miarę rozrostu faszyzmu i coraz 
bezwzględniejszego tępienia jego 
przeciwników, rosły też „zabezpiecze­
nia osoby ukochanego wodza Italii*. 
Wszyscy woźni jego kancelarii, por­
tierzy. szoferzy, służący domowi i | 
pokojowe należeli do brygady służ. j 
by bezpieczeństwa Kiedy stary Cia-j 
no. jako minister komunikacji, ofia­
rował Mussoliniemu osobny pociąg, 
wspanialszy od królewskiego i Duce 
jeździł nim do Niemiec i po kraju, 
skarżyła się lego świta na haniebne 
jedzenie Nic jednak dziwnego ki - 
dy kucharz wozu restauracyjnego nie 
był prawdziwym kucharzem, tylko

Wszystkie te obliczone na budze­
nie i podtrzymywanie popularności 
uroczystości .pierwszego uderzenia 
kilofem* na domach, jakie miały 
być w Rzymie burzone, .niespodzie­
wane* zjawianie się wodza na polach 
siewu, żniw, lub młocki, były z gó­
ry wiadome i przygotowane. Kiedy 
oglądaliście w pismach ilustrowanych 
atletyczny nagi gors Mussoliniego, 
jeżdżącego traktorem lub podającego 
snopki na stół młockarki. to bądźcie 
pewni, że ów dobroduszny wieśniak, 
który mu pomaga lub ta hoża dzie­
woja uśmiechająca się do Mussolinie. 
go, to byli poprzebierani funkcjona­
riusze policji.

Navarro opowiada śmieszną o tym 
historyjkę Duce zapominał czasem o 
owych okolicznościach i myślał. w 
dobrej wierze, że otaczają go praw­
dziwi chłopi i prawdziwi robotnicy.

Pewnego dnia stałem niedaleko 
Mussoliniego i słyszałem, jak roz­
mawiał z murarzem w czasie uroczy­
stości zakładania kamienia węgielne­
go pod jakiś gmach publiczny.

— Jasteś zapewne agentem — mó­
wi do niego Duce, patrząc na niego 
nrzenikliwie.

— Nie! Duce — odpowiada murarz.
— Ach. brawo, brawo’ — wykrzy­

kuje uradowany Mussolini — Więc 
■"steście już majstrem?

— Nie. Duce Jestem podoficerem 
komisariatu Ariemma (jeden z ko- ' 
misariatów policji rzymskiej).

W rzeczywistości — kończy Na­
varro — Mussolini nie stykał się ni. • 
gdy z narodem 
•m oklaskiwał 
byli questuzini

Nawet liczne

Ten „naród* który 
doś-io uwielbiał 
(policjanci)
ciągle zgłaszające

to

. tygodniowe metresyj^ musiały naj­
pierw przejść przez kontrolę policji.

, Listy ich szły do kwestury, skąd nad­
chodziła najczęściej na ręce Navarry

■ odpowiedź: .Można*, albo .Nie moż­
na*.

Ale z początku był inny. Zaczął od 
tego, że chciał naprawdę naród swój, 
który miłował, oduczyć jego wad. 
Chciał wpoić w niego poczucie obo­
wiązku, systematyczność pracy i ła­
du w życiu codziennym. On pierwszy i 
wprowadził naukę chodzenia po~chod_ 
nikach i przez jezdnię. I śledził przez 
okno swego pałacu jak publiczność 
wykonuje wskazówki policji. Zauwa­
żywszy zaś jakikolwiek błąd lub nie­
subordynację. krzyczał wściekły: .Z 
tymi Włochami nikt nie dojdzie do 
ładu. Aby nimi rządzić trzeba posta­
wić przy każdym z nich policjanta*.

Łudził się. że nadając sobie pozo­
ry monarsze utrwali dyktaturę, którą 
uważał za jedynie racjonalny sposób 
odbudowy i utrzymania Imperium 
rzymskiego. Znał na pamięć życie 
Juliusza Cezara i usiłował go naśla­
dować w dostojnym sprawowaniu; 
urzędu.

Posiedzenia Wielkiej Rady Fa­
szystowskiej. która zrazu była pew­
ną kontrola działalności szefa rządu 
i partii ale wnet stała się jego bez­
wolnym narzędziem, odbywały się 
w sali nazywającej się dawniej Sa­
la del Pappagolc (salą Papugi!). 
Krzesło wodza stało zawsze na pod- • 
niesieniu Pamiętnikarz opowiada. ( 
że długie i niezwykle dokładne spra- < 
■ wdania Mussoliniego przyjmowa i 
no zazwyczai oklaskami i nie dysku- < 
towano jego poleceń Posiedzenia <

• trzeciej rano. co było męczarnią 
. Wielkiej Rady, składającej się prze. 
1 ważnie z byłych d i< rnikarzy. przy- 
' zwyczajonych ao palenia i picia 
. przy pracy Co dwie lub trzy godzi­

ny. Mussolim. który nie palił ani 
nie pił. dzwonił i mówił z pogardą 
.Zawieszam posiedzenie na 10 mi­
nut, idźcie i wypalcie papierosy*. I 
Wielka Rada pędziła do bocznej sal- 

। ki. gdzie raczyła się obficie papie­
rosem. zakąskami, kawą 
mi dostarczanymi przez 
nołożoną, trzeciorzędną 
Egidi.

Charakterystyczny był
w czasie posiedzeń Rady straż hono­
rowa w klatce schodowej i w całym 
pałacu weneckim pełnili .Muszkie­
terzy Wodza* Była to jego gwardia 
przyboczna, wzorowana — zdaje się 
— na „Trzech Muszkieterach* Du­
masa Król miał swoją gwardię w 
srebrzystych blachach i złotych heł­
mach. więc i Duce musiał mieć swo­
ją. Wzór jej mundurów rysował ja­
kiś rosyjski malarz. Dlatego też owi 
„Muszkieterzy* rekrutujący się z 
pierwszych rodzin arystokracji i bo­
gatego mieszczaństwa, pocili się w 
upałach Rzymu w swych wysokich 
butach, fałdzistych 5 opadających 
na nie spodniach i ciężkich czapkach 
bez daszka!

Z tych wszystkich szlachetnych 
pragnień, projektów i pasji zosta­
ły Mussoliniemu dwie najsilniejszej 
chorobliwa potrzeba oklasków tłumu 
ciągła obawa przed utratą popular­
ności i manio pokazywania się wszę­
dzie i przekonywania każdego, że 
on jest wszechobecny, wszechwi^

i likiera. 
naprzeciw 
kawiarnię

fakt, że

«fa kandydatki na jednodniowe fa* dhriwtej &
.swykłe, y*1™ nri dwu-jdsący i ponad wszystkich mądra**.
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Przemówienie ministra H. Minca w Warszawie

Zagadnienie walu z drożyzna
wysuwa się na czoło problemów wewnętrznych kraju

Zagadnienie walki z drożyzną i spekulacją wysunęło się w o- 
statnich dniach na czoło spraw do których społeczeństwo polskie 
wykazuje najwyższe zainteresowanie, ponieważ od skutecznego i 
zwycięskiego przeprowadzenia tej walki uzależniony jest byt szero­
kich rzesz pracowniczych. Wzrost cen, jaki nastąpił w Polsce w 
okresie miesiąca kwietnia, umniejszając poważnie wartość realną 
zarobków, i tak już daleko niewystarczających na zaspokojenie 
najniezbędniejszych potrzeb, nie mógł pozostać bez odpowiedzi ze 
strony dotkniętego tym zjawiskiem świata pracy.

Centralna Komisja Zw. Zaw. w znanej już Czytelnikom uchwa­
le wysunęła postulat zdecydowanej i energicznej walki ze wzrasta­
jącą drożyzną i spekulacją. Na łamach centralnych organów praso- 
wych partii politycznych rozwinęła się ożywiona dyskusja w tej 
sprawie. Trudności gospodarcze, w jakich znalazł się nasz kraj, nie 
mają całkowicie rzeczowego uzasadnienia i Rząd musi znaleźć środki 
do pokonania tych trudności.

Przemówienie min. Minca, które poniżej zamieszczamy, jest za­
sadniczym sprecyzowaniem stanowiska PPR u. O dalszych wypowie­
dziach, które niewątpliwie przemówienie min. Minca wywoła, bę. 
dziemy Czytelników naszych obiektywnie informować

W ub. niedzielę min. Minc wygłosi! 
w Warszawie na konferencji miejskiej 
PPR przemówienie, w którym zajął sta­
nowisko wobec aktualnych zagadnień go­
spodarczych w naszym kraju.

Min. Minc stwierdził na wstępie,' że 
poważne trudności gospodarcze, które się 
w ostatnich tygodniach wytworzyły, a w

szczególności zwyżka cen, nie znajdują 
uzasadnienia ani w braku towarów prze­
mysłowych, gdyż przeciwnie produkcja 
nasza stale wzrasta, ani w polityce emi­
syjnej Państwa, gdyż Ilość pieniędzy 
pozostających w obiegu utrzymuje się na 
niezmienionym poziomie.

Źródła zwyżki cen i spekulacji
He w sferze emisji — mówił min. czoną, rosnącą sile nabvwcza kaniNie w sferze emisji — _____  ____

Minc — i nie w sferze niedostatecznej 
podaży towarów leżą przyczyny ostatniej 
zwyżki cen. Naszym zdaniem przyczyny 
zwyżki cen i akcji spekulacyjnej leżą w 
następujących trzech głównych grupach 
zjawisk: po pierwsze, w nadmiernej sile 
nabywczej warstw pośrednich w mieście. 
W drodze szabru z Ziem Zachodnich, w 
drodze nieuczciwego wykorzystania róż­
nic cen i chwiejnośd koniunktury, w 
drodze przywłaszczenia sobie majątku 
1 urządzeń poniemieckich, wyrósł w mie­
ście drapieżny 1 często szkodliwy kapi­
tał spekulacyjny. Ten kapitał spekula­
cyjny nie jest dostatecznie obciążony po­
datkami. Ten kapitał spekulacyjny po­
trafi .wykręcać się od podatków. Była 
u mnie niedawno delegacja Związku 
Kupców. W rozmowie z delegacją po­
wiedziałem, że uważam, że tylko 40% 
dochodów w handlu jest ujęte przez wła­
dze skarbowe. Delegaci kupców popra­
wili mnie i powiedzieli: Nie 40’/., ale na­
szym zdaniem 30%. Ja nie wiem czy 30%, 
czy 40%, czy 20%, ale faktem ^jest, że 
spekulacyjny kapitał w mieście nie płaci 
podatków 1 że jeżeli ten stan rzeczy bę­
dzie trwał dalej, jeżeli temu stanowi 
rzeczy nie będzie położony kres, to nie 
ma takiej produkcji, takich fabryk, ta­
kich pól i takich stad, któreby mogły 
starczyć na tę nadmierną, nieograni­

czoną, rosnącą silę nabywczą kapitału 
spekulacyjnego .m mieście. Taka jest — 
naszym zdaniem — pierwsza przyczyna 
fali spekulacji 1 fali zwyżki cen.

Druga przyczyna — zdaniem naszej 
Partii — leży w nadmiernej sile nabyw­
czej na wsi. Nie chcę mówić o chłopach, 
jako całości, nie chcę mówić, że wszyscy 
chłopi posiadają nadmierną siłę nabyw­
czą, ale wiem, że istnieją na wsi speku- 
lanckie elementy, które dorobiły się na 
wysokich cenach artykułów rolniczych, 
które odbudowały swoje gospodarstwa, 
które nie płaciły kontyngentów 1 podat­
ków i nie ma takiej siły, takich fabryk, 
takiej produkcji, któraby nastarczyła na 
tę rosnącą, nieograniczoną siłę nabywczą 
tych elementów spekulanckich, o ile tej 
sytuacji, która jest obecnte, nie zostanie 
położony kres. Taki jest — zdaniem na­
szej Partii — druga przyczyna tych zja­
wisk spekulacji, które obecnie obser­
wujemy.

Trzecia przyczyna leży w bałaganie, 
w dezorganizacji, w anarchii, zdziczeniu, 
barbarzyństwie, demoralizacji, panującej 
w naszym kraju.

To są trzy przyczyny, które — zdaniem 
naszej Partii — stanowią pożywkę dla 
spekulacji, dla wzrostu cen, dla rabunku 
dochodów klasy robotniczej, dla paraliżo­
wania zamierzeń Rządu.

Kontrola cen musi ukrócić nadmierne 
zyski handlu

wyraża głównie 1 przede koszt węgla, zużytego przy wyrobie
wszystkim ten bałagan, dezorganizacja, 
chaos, dzikość i barbarzyństwo w naszym 
handlu? Wyraża się przede wszystkim 
tym, że ten handel przyzwyczaił się do 
nadmiernych zysków, do zagarniania na 
swoją korzyść znacznej części dochodu 
społecznego, wytwarzanego przez świat 
pracy.

Chcę Wam, Towarzysze, zacytować 
tylko jeden przykład. Legalna marża, 
oficjalna marża w handlu włókienniczym 
dla hurtu 1 detalu wynosi 42%. Faktycz­
nie marża wynosi ponad 100%, a bardzo 
często znacznie więcej ponad 100%. 
100% to jest, powiedzmy, koszt wyrobu 
metra wełny. Co wchodź’ w te 100’/.? 
Wchodzi koszt wyhodowania owiec w da­
lekiej Australii, ostrzyżenie ich, zebra­
nia wełny, koszt załadowania jej na ol­
brzymie statki transoceaniczne I prze­
transportowania do Europy na odległość 
wielu tysięcy kilometrów, koszt wyłado­
wania w porcie, koszt przewiezienia ko­
leją do fabryki, koszt pracy robotnika,

tych rzeczy, koszt barwników, słu­
żących do zabarwienia, koszt opakowa­
nia, koszt wysyłki — koszt wielu, 
wielu innych, trudnych, skomplikowa­
nych, pracochłonnych czynności. To jest 
te 100% od Australii do Łodzi. A te dru­
gie 100% to jest przewiezienie i sprzeda­
nie towaru na odległość z Łodzi na 
Marszałkowską ulicą w Warszawie Czy 
to nie jest dla każdego jasne, te jest w 
tym nie tylko nonsens, ale dzikość 1 bar­
barzyństwo, które nie mogą być dłużej 
tolerowane.

Nie ma u nas w Polsce dotąd żadnego 
systemu ustalania 1 kontroli cen, nato­
miast u niektórych ludzi panuje przeko­
nanie, że Polska to jest taki kraj, w któ­
rym nie może być ustalona jakaś kon­
trola cen. We Francji może być, w Belgii 
może być, w Anglii może być, nawet w 
Palestynie czy w Iraku może być, ale 
w Polsce nie może być My powiadamy, 
że w Polsce może być, musi być i będzie 
sprawna, realna, stateczna kontrola cen.

Spółdzielczość nie zdaje egzaminu
Zły stan naszego handlu przejawia się 

także na terenie spółdzielczości. Pań­
stwo otaczało i otacza tę spółdzielczość 
opieką, udziela jej pomocy, daliśmy spół­
dzielczości magazyny, młyny, zasoby pie­
niężne, ale musimy powiedzieć, że nie 
możemy uważać, żeby wyniki prac spół­
dzielczości mogły być uważane za dosta­
teczne w obecnym okresie.

Czym się powinna zajmować spółdziel­
czość? Jeżeli zapytać każdego robotnika, 
to on odpowie na to: dostarczać przede 
wszystkim tanio żywność ze wsi dla ro­
botników do miasta i dostarczać tanio 
wyrobów przemysłowych dla chłopa na 
wieś. Żywność dla miast, wyroby prze­
mysłowe dla wsi — oto główne zadanie 
spółdzielczości Faktem jest liczby o tym 
mówią, że nie tym się głównie spółdziel­
czość zajmuje. Faktem jest że w obro­
tach „Społem" 51,4% stanowią obroty wy­
robami monopoli państwowych: wódką, 
tytoniem, a w mniejszej mierze zapał­
kami I solą I nie można powiedzieć, że 
koszty tego obrotu są tanie. Koszty pro­
dukcji Monopolu Tytoniowego wynoszą 
4 miliardów złotych, a koszty dystrybucji 
tych towarów nie tylko w „Społem", 
ale i poza „Społem" —3 miliardy złotych. 
6 miliardów kosztuje praca chłopa, który 
tytoń wyhodował, praca robotnika, który 
doprowadził do fermentacji tego tytoniu.

do wysuszenia, do sprasowania, praca 
robotnika w papierni, który zrobił gilzy 
i opakowanie, — a 3 miliardy złotych wy­
nosi koszt sprzedania tego produktu na 
drodze od fabryki do budki. Faktem 
jest, że nasza spółdzielczość zajmuje się 
jeszcze handlem z kupcami prywatnymi, 
że w obrotach naszej spółdzielczości w 
dziale spożywczym handel z kupcami 
prywatnymi wynosi 31,4"/.. Faktem jest, 
że nasza spółdzielczość nie zajęła się naj­
bardziej podstawową sprąwą, sprawą za­
kupu zboża dla ludności 1 że w ciągu 
ostatniego sezonu zakupiła 24 ooo ton 
zboża, to znaczy tyle, ile nam potrzeba 
na 10 dni.

Faktem jest, że poza tymi wszystkimi 
wadami 1 mankamentami mamy złe na­
stawienie spółdzielczości, która zamiast 
kupować tam, gdzie jest tanio i sprzeda­
wać tanio tam, gdzie jest drogo, kupuje 
tanio, ale sprzedaje drogo tam, gdzie jest 
drogo.

List PPR do PPS
Podsumujmy, jakie są — zdaniem na­

szej Partii — przyczyny zjawisk speku­
lacyjnych na rynku; nadmierna slla na­
bywcza w mieście, nadmierna siła na-

przez aparat skarbowy, bałagan, dezor­
ganizacja, rabunek na handlu, złe na­
stawienie spółdzielczości. Nasza Partia 
nie rządzi sama, nasza Partia jest partią 
koalicyjną, która musi i chce swoje pod­
stawowe posunięcia uzgadniać z innymi 
partiami koalicji rządowej, w pierwszym 
rzędzie z PPS. W obliczu rosnącej zwyżki 
cen 1 akcji spekulacyjnej dnia 7 maja 
Komitet Centralny naszej Partii, żeby 
zadokumentować swoje stanowisko i spo­
wodować wspólne 
spekulacji, zwrócił 
PPS. Odczytam 
ustępy tego listu:

„Do CWK PPS.
Szanowni Towarzysze! 

ciągu ostatnich miesięcy 
spodarczej kraju niepokojące zjawiska 
muszą w has wzbudzić poważną troskę. 
Źródła tych zjawisk tkwią w zwyżce cen 
na artykuły rolne i przemysłowe. Zwyżka 
ta nie jest uzasadniona rozmiarami 
emisji banknotów, która Idzie równo­
legle do wzrostu produkcji, a ostatnio 
bardzo znacznie spadła. Dopływ towa­
rów przemysłowych dzięki znacznym po-

wystąplenle przeciw, 
się z 
Wam

listem do CKW 
najważniejsze

Zachodzące w 
w sytuacji go-

stępom na odcinku produkcji zwiększył 
się 1 zwyżka Ich cen w żadnym razie nie 
da się uzasadnić zwiększonym głodem 
towarowym.

Najlepszym tego dowodem jest zwyżka 
cen wolnorynkowych takich towarów jak 
cukier 1 zapałki, które posiadamy w bez­
względnym nadmiarze. W rezultacie 
zwyżki cen następuje pogorszenie poło­
żenia mas pracujących, przy czym jedno­
cześnie rosną dochody spekulantów, ko­
rzystających ze wzrostu ceny."

Piszemy dalej w liście: „Rząd masz, 
który jest reprezentantem mas pracują­
cych 1 nasze obie partie nie spełniłyby 
swego obowiązku, gdyby w obliczu tej 
sytuacji nie zastanowiły się poważnie nad 
jej analizą 1 nie przedsięwzięły dla jej 
usunięcia jasnych, zdecydowanych i 
śmiałych kroków.”

Dalej w liście następuje analiza obec­
nej sytuacji, której nie będę powtarzał, 
bo pokrywa się ona z tym: co powiedzia­
łem tu poprzednio.

Po przeprowadzeniu analizy sytuacji 
piszemy dalej w liście:

stworzyć państwowy aparat zakupów, 
dać mu możność kupowania. Niech bę­
dzie państwowy przedstawiciel w każdym 
powiecie, w każdej gminie, niech gada 
bezpośrednio ze spółdzielnią.

Mówiliśmy dalej: Dać kredyty tym 
najważniejszym ogniwom spółdzielczości, 
tym na wsi, co kupują zboże 1 tym w 
mieście, co>' dostarczają żywności robot­
nikom i inteligentom. •

Powszechna kontrola 
podatków

Mówiliśmy dalej: Aparat skarbowy 
nie daje sobie rady, pomożemy mu spo­
łecznie. damy mu inspektorów, dobro­
wolnych społecznych inspektorów i prze­
prowadzimy powszechną kontrolę podat­
ków domami, mieszkanie za mieszka­
niem.

PPR a polityka cen
KC PPR wysuwa następujący program 

konkretnego działania:
1. W ZAKRESIE POLITYKI CEN:
1. Wobec zakończenia w zasadzie akcji 

regulacji cen przeprowadzić w najbliż­
szym czasie w sektórze państwowym i sa­
morządowym zakaz podwyższania cen 
produktów masowego spożycia oraz 
usług;

2. Uchwalić natychmiast ustawę o usta­
laniu 1 kontroli cen z następującymi wy­
tycznymi: a) Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu tworzy, w całym kraju cen­
tralnie kierowany, aparat ustalania cen, 
działający wg jednolitych zasad określa­
nia cen oraz określania dopuszczalnych 
marż handlowych (Komisje notowań cen 
oraz Komisje Cennikowe), b) przy Ra­
dach Narodowych Wojewódzkich, Miej­
skich i Powiatowych powstają społeczne 
komisje, które w oparciu o związki za­
wodowe 1 Inne organizacje społeczne 
będą przeprowadzać kontrolę cen. Sank­
cje za niewykonanie postanowień ustawy 
winny być wykonywane przede wszyst­
kim przez Komisję Specjalną, która na 
wniosek Społecznej Komisji Kontroli 
Cen będzte miała prawo zamykać zakład 
handlowy, nałożyć na winnego grzywnę 
do wysokości 5 milionów złotych oraz 
karać zamknięciem w obozie pracy na 
okres 2 lat

3. Zmienić nastawienie handlowe „Spo­
łem” w kierunku koncentracji wysiłków

na zaopatrzenie ludności w tanie arty­
kuły żywnościowe 1 przemysłowe. Prze­
prowadzić natychmiast rewizję polityki 
kredytowej w zakresie spółdzielczości w 
kierunku rozprowadzania kredytów do 
dołowej sieci spółdzielczej 1 udzielania 
szczególnej opieki 1 pomocy spółdziel­
niom, przystosowanym do obsługi konsu­
menta ze sfer pracowniczych (zamknięte 
spółdzielnie pracownicze, federacje spół­
dzielni spożywczych).

4. Celem przeciwdziałania zwyżce cen 
i stworzenia aparatu zdolnego do Inter­
wencji, przystąpić natychmiast do stwo­
rzenia w głównych ośrodkach kraju no­
wocześnie urządzonych domów towaro­
wych i wyznaczyć dla tego celu odpo­
wiednie fundusze.

5. Przyciągnąć do współpracy nad 
uporządkowaniem rynku zgodnie z poli­
tyką gospodarczą Państwa oraz nad zwal­
czaniem nielegalnego handlu branżowe 
organizacje kupiectwa prywatnego 1 wy­
posażyć 
nleń do 
kiego.

je w prawo udzielania upraw- 
wykonywania zawodu kupiec-

6. W oparciu o ustawę o ustalaniu 
i o kontroli cen, o utworzony aparat spo­
łecznej kontroli, o wzmocniony i uspraw­
niony aparat spółdzielczego i państwo­
wego handlu detalicznego, przystąpić w 
najbliższym czasie do systematycznej, 
publicznej 1 masowej akcji zniżki cen, 
koncentrując wysiłki na podstawowych 
artykułach.

Polityka zakupów rolnych
L Celem umożliwienia wypełnienia 

nałożonych na Państwo obowiązków re­
glamentowanego zaopatrzenia mas pra­
cujących w środki żywnościowe stwo­
rzyć natychmiast państwową Instytucję 
zakupów podstawowych artykułów rol­
nych, niezbędnych dla kartkowego za­
opatrzenia, wyposażyć ją w środki pie­
niężne oraz prawo zobowiązania poszcze­
gólnych ogniw handlu państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego do określo­
nych dostaw, a także w prawo bezpo­
średniego zakupu na wszystkich szczeb­
lach aż do producenta włącznie

2. Przydzielić tej instytucji potrzebną 
ilość najbardziej pokupnych na rynku 
wiejskim artykułów przemysłowych (wę­
giel, blacha, tekstylia) dla przeprowadze­
nia akcji wiązanych przy zakupie arty­
kułów rolnych, niezbędnych dla zaopa­
trzenia kartkowego, przy czym sprzedaż 
artykułów przemysłowych I zakup arty­
kułów rolniczych byłyby dokonywane 
głównie przez spółdzielnie.

3. Zrewidować natychmiast spóśdzlel-

o

czą politykę kredytową w kierunku na­
leżytego zaopatrzenia w kredyt doło­
wych spółdzielni, dokonywujących skupu 
artykułów rolnych.

HI. W ZAKRESIE POLITYKI 
FINANSOWEJ:

1. Przeprowadzić natychmiast ustawę 
społecznych inspektorach przy wymia­

rze 1 poborze podatków 1 danin celem 
wzmocnienia aparatu skarbowego, uspraw­
nienia wymiaru podatkowego oraz w celu 
uchwycenia rzeczywistych dochodów 
warstw posiadających.

3. Przeprowadzić w oparciu o organi­
zacje społeczne powszechną kontrolę 
płatności podatków celem uchwycenia 
elementów spekulacyjnych, uchylają­
cych się systematycznie od tego obo­
wiązku.

3. Dla urealnienia poboru podatku 
gruntowego przekazać jego wymiar i po­
bór aparatowi Ministerstwa Skarbu, przy 
czym rozdział wpływów z podatku mię­
dzy Państwo i samorządy pozostawić bez 
zmian.

Amnestia kapitałowa
I wreszcte, ażeby stworzyć możliwość lamy, te wysunięty przez nas program 

nlespekulacyjnego zatrudnienia kapita­
łów, które zgromadziły się w sektorze 
prywatnym, proponowaliśmy w tym 
liście:

„Przeprowadzić natychmiast ustawę o 
tzw. amnestii kapitałowej, zabraniającej 
władzom skarbowym dochodzenia źródeł 
pochodzenia kapitałów, zaangażowanych 
w budownictwie, w popieranym przez 
Państwo imporcie zagranicznym, naby­
waniu przedsiębiorstw na Ziemiach Za­
chodnich oraz tworzeniu nowych przed­
siębiorstw.” 

Pisaliśmy wreszcie w liście: „Uwa-

w razie szybkiej i sprawnej jego reali­
zacji może i powinien dać wyjście z obec­
nej sytuacji 1 stworzyć podstawy dla 
dalszych sukcesów gospodarczych i poli­
tycznych demokracji ludowej." I dalej 
pisaliśmy: „W tym celu uważamy za 
wskazane, aby proponowane przez nas 
ustawy przedłożyć do uchwalenia Sej­
mowi jeszcze w czasie trwania obecnej 
sesji do realizacji, zaś do proponowanych 
przez nas środków, nie wymagających 
ustawowego zatwierdzenia, przystąpić 
niezwłocznie."

Analiza programu PPR
treść naszego listu skiero- ze spekulacją, który zawarty jest w tym 

wanego do CKW PPS w dniu 7 maja, dokumencie.
Pozwólcie Towarzysze, że skomentuję polega?
ten, jak widzicie, obszerny program walki

Taka byia
Na czym program

Państwo uczestniczy w handlu detalicznym
Zatrzymać ruch cen w sektorze pań­

stwowym 1 samorządowym. Stworzyć 
aparat kontroli, który nie byłby apara­
tem papierowym, a mógłby kontrolować 
1 karać. Stworzyć natychmiast taki 
aparat handlu detalicznego, który mógłby 
państwowe towary pó państwowej cenie 
sprzedać robotnikowi 1 inteligentowi. 
Skończyć z tym fetyszem, że Państwo

sprzedawać detalicznie po taniej cenie 
pomiędzy innymi swoich własnych arty­
kułów.

Państwowy aparat zakupu 
zboża

Mówimy dalej w naszym programie: 
.Społem" nie potrafiło kupić zboża.

Przeciw czemu nie walczy 
PPR

To jest program obrony ludzi pracy 
przed wyzyskiem drapieżnego spekulanc- 
ktego kapitału. Nie chcemy, ażeby nas 
rozumiano w ten sposób, że ten program 
bitwy o handel oznacza bicie uczciwego 
handlu. Na odwrót — chcemy pomóc 
uczciwym kupcom wyeliminować z ich 
środowiska tę pianę powojenną, która do 
tego środowiska przyszła

Nie trzeba rozumieć tego naszego pro­
gramu, Jako program walki ze spółdziel­
czością. To jest program uzdrowienia 
i usprawnienia spółdzielczości w jej naj­
ważniejszych wiejskich i miejskich doło­
wych ogniwach.

Taki jest program KC PPR, który w 
dokumencie, który wam odczytałem zo­
stał skierowany do CKW PPS w dniu 7 
maja. Odbyły się długotrwałe zebrania 
dyskusyjne na temat programu, wysu­
niętego przez nasz Komitet Centralny 
między naszym Komitetem Centralnym 
a CKW PPS. Niektóre punkty zostały 
uzgodnione. W dniu 13 maja dostaliśmy 
od towarzyśzy z PPS pisemną odpo­
wiedź. Ja niestety, mogę z tej odpowie­
dzi, którą trzymam przed sobą za­
cytować tylko niektóre fragmenty dlate­
go, że nie mógłby wziąć na swoją odpo­
wiedzialność pełnego zakomunikowania 
publicznie tego listu ze względu na 
niektóre stwierdzenie i dane w nim za­
warte. (Rzecz jasna, że towarzysze z PPS 
zawsze mają możność opublikowania 
swej odpowiedzi w pełnym tekście).

Różnice w programie 
PPR i PPS

Ja chcę się teraz zatrzymać nad róż­
nicami między naszym a towarzyszy z 
PPS stanowiskiem, które ujawniły się w 
tym dokumencie wręczonym nam w dniu 
13 maja. To są następujące różnice:

Pierwsza różnica: 
(skup zboża)

Pierwsza różnica, to Jest różnica w 
sprawie zbóż. Myśmy stwierdzili w na­
szej analizie, że zboże w kraju jest, ale 
jest magazynowane ftrz.ez spekulanckle 
elementy wsi, grające na zwyżkę cen 
zboża. Towarzyszem PPS pisali nam: — 
„Wasza ocena zapasów zboża stezauryzo- 
wanego na wsi wydaj e nam się, zbyt 
optymistyczna. Wg zgodnej oceny na­
szej 1 aparatu skupu, na wsi istnieją 
bardzo niewielkie rezerwy zboża na spo­
życie wsi. (Wygórowane zresztą w sto­
sunku do miasta) 1 prawdopodobnie 
pewna ilość podaży, potencjalnej jest 
wstrzymana...

Proponowana przez nas metoda pole­
gała na stworzeniu państwowego aparatu 
skupu, który dotrze do każdej gminy z 
towarami przemysłowymi i szybko zacz- 
nie skupować, — towarzysze z PPS nam 
na to odpowiedzieli, że w pierwszym 
etapie t. zn. w najbllszych dwóch mie­
siącach wskazane jest (cytuje dosłownie 
„spokojne uzupełnianie zakupami na 
wolnym rynku kontygentu na aprowi­
zację reglamentowaną. A później w eta­
pie drugim „Społem" przy poparciu po­
litycznym obu partii zorganizuje obsa­
dzony dobrze, jednolity ośrodek handlu 
i przetwórstwa zboża na szczeblu centra­
li i paru dziesiątków rejonów, tylko po­
wiatowych i przejmie na zasadzie wy­
łączności plan obsługi hurtowego handlu 
zbożem").

Jak widać Towarzysze, różnica mię­
dzy naszym i towarzyszy z PPS stanowi­
skiem była różnicą zasadniczą. Myśmy 
mówili: zboże jest, trzeba je znaleźć. 
Oni mówili — zboża niema. Myśmy mó­
wili — szybko natychmiast przez pań­
stwowy aparat kupować na dole, w gmi­
nie; oni mówili — spokojne uzupełnie­
nie zapasów na aprowizację reglamento­
waną, a dalej, w przyszłości monopol dla 
„Społem" tego „Społem", które w bieżą­
cej kampanii kupiło 24 tys. ton zboża.

Myśmy oświadczyli na to, że z tym 
stanowiskiem zgodzić się nie możemy, 
te nasze stanowisko uważamy za odpo­
wiadające interesom klasy robotniczej 1 
bronić go będziemy w Rządzie, w Sej­
mie i wśród klasy robotniczej.

Druga różnica w sprawie 
/ kontroli cen

Druga poważna różnica zdań, która 
ujawniła się na podstawie dokumentu 
wręczonego nam w dniu 13 maja, to by­
ła różnica dotycząca kontroli cen. To­
warzysze słyszeli jak my sobie wyobra­
żamy tę kontrolę cen: od góry do dotu
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Siu do ustalania cen. Rady Narodowe 
kontrolują, Komisja Specjalna Karze. To 
jest jasne, zrozumiałe dla każdego Taki 
aparat może sprawnie działać. Towarzy­
sze z PPS zaproponowali nam następują- 
ey sposób organizacji cen, mianowicie: 
„przekazać uprawnienia Ministerstwa 
Aprowizacji na Komisariat Cen złożony 
x przedstawicieli prezesa Rady Mini­
strów, Centralnego Urzędu Planowania, 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu Mini­
sterstwa Aprowizacji. Komisariat oprze 
sle na szerokiej współpracy społecznej". 
— A kara, pytamy się, gdzie? — Używać 
Komisji Specjalnej pod kierunkiem Ko­

Trzech różnica
Trzecia różnica zdań, która się uwi­

doczniła, to była różnica w sprawie pań­
stwowego handlu detalicznego. Myśmy 
uważali, że trzeba skończyć z tym fety­
szem, z tym przesądem, z tym zabobo­
nem, że Państwo nie może handlować 
detalicznie. Myśmy powiedzieli Towarzy­
szom z PPS: zapytamy robotników czy 
oni nie chcą żeby w Warszawie powstał

4-to ró żnica w ocen-e planu inwestycyjnego
I czwarta różnica zdań bardzo poważ­

na i bardzo istotna: Towarzysze z PPS 
zaproponowali nam następujące rozwią­
zanie trudności gospodarczych: rewizję 
planu inwestycyjnego w zakresie inwe­
stycji, skutek których wystąpi po 1 
stycznia 1948 r.

Myśmy powiedzieli, że nie można mó­
wić, że się realizuje plan, oddawać go do 
Sejmu do zatwierdzenia, a gdy Sejm go 
jeszcze nie uchwalił przy, pierwszym 
przeciwnym wiaterku proponować zmie­
nić plan. Myśmy powiedzieli, że każdy 
robotnik wie, że turbinę się wykonuje w 

Uchwoło CKW PPS

misariatu Cen i kontroli cen, wskaza­
nych przez Komisariat Towarów wa 
wskazanych terminach". Myśmy powie­
dzieli na to, że chcemy walki prawdzi­
wej a nie papierowej. Myśmy powie­
dzieli, że nam nie są potrzebne komi­
sariaty. które będą długo debatować i 
zapisywać peiąie sterty papieru i proto­
kółów, a Komisja Specjalna, jak będzie 
■chciała ukarać, to pójdzie zę swoją spra­
wą do tego Komisariatu. 1 myśmy po­
wiedzieli, że naszego stanowiska będzie­
my bronić w Rządzie, w Sejmie I w kla­
sie robotniczej.

jeden, czy drugi dom towarowy, gdzie 
można będzie wszystko kupić po taniej 
cenie i na czym polega zbrodnia założe­
nia takiego sklepu.

Towarzysze z PPS powiedzieli, że się 
z nami nie zgadzają. Myśmy oświadczyli, 
że naszego stanowiska będziemy bronić 
w Rządzie, Sejmie i w klasie robotniczej.

ciągu dwóch lat albo dwóch i pół, każ­
dy robotnik wie, że kocioł trzeba robić 
np. półtora roku, że obrabiarek nie piecze 
się jak rogaliki i nie można jeżeli się po­
ważnie chce robić plan proponować do­
konywanie rewizji w zakresie inwestycji 
których skutek wystąpi później niż za 
7 miesięcy.

Myśmy na stanowisko towarzyszy z 
PPS powiedzieli, że w rządzie, Sejmie, 
klasie robotniczej będziemy realizowali 1 
przeprowadzali trzyletni plan narodowy 
odbudowy gospodarczej Polski.

Naoczny świadek zbrodni dokona­
nych przez niemickich lekarzy w o- 
bozach koncentracyjnych, Willi 
Frischauer, publikuje w tygodniku 
londyńskim ..Illustrated" rewelacyj­
ne, nieznane na ogół szczegóły zbro­
dni, dowodzące zezwierzęcenia nawet 
sfer t. zw. intelektualnych egoistycz­
nego narodu niemieckiego.

Walcząc jeszcze bezwiednie — Pi­
sze Frischauer — leży na stole ope­
racyjnym na pół przytomny człowiek. 
Lekarze w białych płaszczach ściśle 
badają zapiski, mówiące o reakcji 
więźnia na przeprowadzane na nim 
próby.

Następnego dnia człowiek ten u- 
marł, a w laboratorium lekarze prze, 
prowadzili sekcję organów wewnętrz 
nych zmarłego.

Oficjalnie były to eksperymenty le­
karskie zmierzające do podniesienia 
wiedzy na wyższy stopień. Przede 
wszystkim doświadczenia te miały 
rzucić jaśniejsze światło na reakcję 
organizmu ludzkiego na działanie 
pewnych wpływów zewnętrznych. Z|

Na siole operacyjnym leży

na pół przytomny człowiek...
Tajniki gabinetów lekarskich w niemieckich obozach koncentracyjnych

mania ich kości, co czyniono, aby 
studiować i rozwinąć nowe metody 
leczenia rannych. W obozie koncen­
tracyjnym w Dachau, zmuszono 
więźniów do pozostawania nago przez 
trzy godziny w wielkich baliach wy­
pełnionych wodą i kawałkami lodu. 
Szereg powołanych lekarzy uzbrojo­
nych w mnóstwo doskonałych instru­
mentów, studiowało działania lodo­
wej wody na organizm ludzki.

Dziś świat konfrontuje niemiec­
kich lekarzy z ponurymi skutkami 
szukania przez nich „nowych dróg". 
Skutki te są dowodami na ókolicz 
ność, że niemieccy narodowi socja­
liści używali swej absolutnej prze­
wagi nad więźniami dla kontynuo­
wania „studiów". Teraz, gdy rezul­
taty te są znane, uczeni rozstrzygają 
zagadnienie: czy wiedza zdobyta za 
cenę tylu cierpień i nowe 'metody 
lecznicze opracowane na podstawach 
u których źródeł stała zbrodnia, mo­
gą być w ogóle użyte dla dobra ludz­
kości?

W Hamburgu — pisze Frischauer 

nywania doświadczeń mających pro- 
wadzić do nowych metod leczni­
czych?

Odpowiedź oczywiście jest ta, in 
świat uznaje przymusową ofiarę i 
heroizm tych więźniów. Eksperymen­
ty niemieckich narodowych socjali­
stów były tego rodzaju, że przepro­
wadzano je bez zezwolenia pac jen 
tów. Pobudką lekarzy był interes wy­
łącznie narodu niemieckiego.

Po wszystkich tych doświadcz®, 
niach pozostał fakt ustalony przez 
brytyjskich uczonych, że pożyteczne 
wyniki tych eksperymentów mogą 
okazać swą wysoką wartość. Świat 
zdaje sobie też sprawę z faktu, ie 
próby łamania kości, doświadczenia 
z tyfusem, malarią i szeregiem in­
nych chorób zostały zainicjowane 
przez zezwierzęconych niemieckich 
narodowych socjalistów. Kilka an­
gielskich znakomitości utrzymuje, że 
wyniki tych „studiów" winny być 
wyzyskane w celach naukowych, 
lecz większość lekarzy jest słusznego 
zdania, że wyniki badań niemieckich

Dnia 17 maja — pamiętajcie, że ostat­
nie nasze spotkanie było 13 maja rano — 
przeczytałem w „Robotniku" Central­
nym Organie PPS rezolucje W sprawie 
walki ze spekulacją, drożyzną i sabota­
żem gospodarczym, uchwalę CKW PPS 
z dnia 14 maja 1945 r. Uchwała ta wska- 
zuje, że nastąpiło poważne choć jeszcze 
nie całkowite zbliżenie naszych stanowisk.

W liście z dnia 13 tnaja czytaliśmy, że 
nasza ocena zapasów zboża, stezauryzo- 
wanych na wsi, Jest zbyt optymistyczna, 
że wg. zgodnej oceny naszej 1 aparatu 
skupu, na wsi istnieją bardzo niewielkie 
rezerwy zboża na spożycie, a w uchwale 
z dnia 14, ogłoszonej w „Robotniku" z 
dnia 17 czytamy: „Chleb j^t, musimy go 
znaleźć". Cieszymy się z tego zbliżenia 
naszych stanowisk.

Cieszymy się z tego, że w tej uchwale 
jest powiedziane, że „Chleb jest ale spe­
kulanci i sabotażyścl go ukrywają i pod­
bijają ceny i że znajdzlemy go u nich i 
to po właściwych cenach".

Cieszymy się z uzgodnienia poglądów 
na realizację narodowego planu gospo­
darczego, bo w zakończeniu uchwały czy­
tamy hasło: „do walki o realizację planu 
odbudowy gospodarczej".

Rozumiemy, że to nowe stanowisko oz­
nacza zmianę stosunku do zakomuniko­
wanego nam w dniu 13 maja zdążającego 
do przeprowadzenia rewizji planu w za­
kresie inwestycji, których skutki nastą­
pią po 1-szym stycznia 1948 roku.

PPR wniesie o zwołanie posiedzenia Sejmu 
w main

Uważamy tylko, że szkoda było tracić 
5—10 dni w takiej sytuacji, Kiedy nie wol­
no marnować ani godziny.

Ministrowie PPR-cy w tym tygodniu 
wniosą na Radę Ministrów wszystkie pro­
jekty, wynikające z ich programu i za­
żądają zwołania przed końcem maja spe­
cjalnego posiedzenia Sejmu dla przyjęcia 
tych wszystkich postanowień.

W ten sposób rozpoeznie się bitwa o 
handel. Trzeba się do 'tej bitwy przygo.

tować. To nie będzie łatwa i prosta rzecz 
i nie trzeba łudzić członków partii ani 
klasy robotniczej, że wyniki będą natych­
miastowe. To będzie długa 1 ciężka wal­
ka. Trzeba w całym terenie poczynić 
przygotowania do wytypowania wła­
ściwych ludzi, demokratów do Komisji 
Cennikowych do Komisji Kontroli Cen, 
na inspektorów dobrowolnych przy po­
datkach, trzeba wciągnąć masy robotnicze 
do tej wielkiej pracy.

Towarzyszel Nasza partia nie lubi nie­
jasnych rzeczy. My chcemy mieć nie tyl­
ko zgodność stanowisk, ale zgodność na 
jasnych pozycjach.

W sprawie zboża czytamy w uchwale 
CKW PPS: PPS domaga się natychmia­
stowego usprawnienia skupu zboża przez 
całkowitą eliminację zakupów „party­
zanckich" po „każdej cenie", przez usu­
nięcie konkurencji różnych aparatów w 
tym zakresie, przez pełne wyzyskanie do­
świadczeń i aparatu wykonawczego spół­
dzielczości w tym zakresie, przez skupie­
nie dyspozycji w rękach państwa, przez 
jasność 1 planowość dyrektyw państwo­
wego czynnika dyspozycyjnego".

To jest zupełnie słuszne, ale ehcemy 
wierzyć, że PPS rozumie tak. jak my, że 
powstanie państwowy aparat skupu, któ­
ry będzie kupował w powiecie, woje­
wództwie, gminie od spółdzielni doło­
wych zboże na potrzeby państwa.

Czytamy w uchwale CKW PPS: ,,PPS 
domaga się jak najszybszego wprowadze­
nia w życie dekretu o ustalaniu i kon­
troli cen". Zgadzamy się z tym, i rozu­
miemy, że PPS uznaje słuszność propo­
nowanego przez na systemu kontroli cen.

Nie czytamy w uchwałę, jak obecnie 
CKW PPS odnosi do domów towarowych. 
My na naszym stanowisku pozostajemy, 
gdyż Uważamy, że leży ono w interesie 
klasy robotniczej.

Poważne zbliżenie stanowisk naszych 
partyj jest, co cieszy nas bardzo.

Obłąkana twarz nieszczęśliwego Ży da, który dostał się w ręce niemieckich, lekarzy obozowych świadczy 
o głębi cierpień, które zadali mu zbrodniczy uczeni „narodu panów".

rezultatów tych doświadczeń nauka 
odniosła pewne korzyści. Tak zresztą 
działo się już i dawniej. Nigdy nato­
miast nie działo się to w podobnych 
okolicznościach. Umęczonym czło­
wiekiem, którego ciało leżało na sto­
le sekcyjnym, był niemiecki Żyd, 
•więzień jednego z obozów koncentra­
cyjnych. Zdrowy przedtem człowiek, 
spełnił rolę królika doświadczalnego, 
zaś ludzie, którzy go torturowali i 
przeprowadzali na nim wiwisekcję 
byli niemieckimi uczonymi, narodo­
wymi socjalistami.

Tysiące takich, jak wspomniany 
na wstępie człowiek, zginęło wśród 
strasznych tortur po to, aby spraw­
dzić działanie aparatów chroniących 
członków „luftwaffe" od skutków ni­
skiej temperatury na wielkich wyso­
kościach. Inni umarli na skutek la-

— byłem świadkiem prób lekarzy z 
Ravensbriicku, przeprowadzanych na 
kobietach z tegoż obozu. Doświadczę 
nia te miały na celu zbadanie reakcji 
jątrzących się wrzodów na pewne 
związki chemiczne. Z męczonych w 
ten, sposób 74 kobiet siedem zmarło, 
a pięć zostało poproshi zastrzelo­
nych. Patrząc na ludzi, wykonują 
cych te doświadczenia pozornie nie­
chętnie, słuchając ich dyskusji i wy 
wodów, można było nabrać przekona 
nia, że są oni ludźmi najdoskonalszej 
wiedzy i że nie przyświeca im inny 
cel, jak tylko dobro ludzkości.

Czy do tych badań, osiągnięte o- 
fiarą tylu cierpień nie można było 
dojść w inny sposób? Czy lekarze 
kierowani „wysokimi pobudkami" 
nie zadawali bólu ludziom przez 
zaszczepienie im chorób w celu doko-

lekarzy, przeprowadzanych w tak 
szatańskich okolicznościach, winny 
być zniszczone doszczętnie.

Sprawa jest więc nieco skompli­
kowana, ale głębia mentalności nazi­
stów została odsłonięta przez liczna 
przypadki, w których eksperymenty 
„naukowe" były niczym innym, jak 
tylko objawem wyuzdanego sadyzmu. 
Eksperymenty te były niepotrzebne 
i przeważnie bez wartości. Dla ja­
kiej bowiem dobrej sprawy ludzie 
poddawani byli duszeniu lub topie­
niu w wodzie? Dla jakiej dobrej 
sprawy z garbowanej ludzkiej skóry 
robiono abażury?

W procesie norymberskim przed­
stawiono 23 lekarzom nazistowskim 
oskarżonym o zbrodnie, m. in. także 
i zamieszczone obok fotografie. O-

(Dokończenie na str. 8-ej)

______ B. SUJKOWSKI _____

Drzewo przeklęte
F7----- CYKL OPOWIEŚCI --------

Noc była wietrzna, pełna zawodzeń wichury, pogwiz­
dów nagłych i chichotów, tak przykra, jakby to już 
październik był, nie lato. Ogniska się szarpały, to przy­
gasając, to buchając silnymi płomieniami, od których 
iskry niosły się szeroko. Czasem namiot jakiś, źle -usta­
wiony wal’1 się wśród wybuchów klątw i złorzeczeń, 
mnożyły się zwady, a to i bójki między czeladzią, jak 
zwyczajnie w obozie niesfornym, a przy pijaństwie.

Krzyk pana Kajetana poniósł się z wiatrem daleko 
i z nagła wokoło zapadła trwożna cisza. Ale nie trwała 
jak tylko moment.

— Jaka zdrada? Gdzie? — Zakrzyknął w mrokach 
jakiś trwożny głos, ale natychmiast zginął w zbiorowym, 
gromadnym ryku.

— Dobrze mówi! Zdrada! Jawna zdrada!
Zamrowiło się nagle w ciemnościach, jakieś kupy nie- 

rozeznawalne w mroku pchać się jęły ku ognisku, da­
lej zabłysły pochodnie, jacyś konni skoczyli w obóz; za­
męt, nagle wybuchając, szerzył się jak płomień w suchej 
trawie. Coraz dalej niosły się krzyki trwogi, gniewu, 
oburzenia.

Zdrada! Panowie bracia, zdrada! Do broni, do koni!
Gdzieś, wśród namiotów województwa sieradzkiego 

ktoś jął ryczeć tubalnym głosem:
k Bjj, kto cnotliwy! — Aż nagłe nad cały tumult 

wybił się okrzyk tak pełen szczerego przerażenia i zgro­
zy, że uwierzyli natychmiast wszyscy, kto dosłyszał.

— Wodzowie uciekli!
— Wodzowie uciekli! — Odpowiedział natychmiast 

chóralnie tłum i jął przetaczać się po całym obozie prze­
rażony, bezradny, oszalały. Namioty poczęły się walić, 
ogniska gasły, w zamęcie, ciemności i bezładzie przeraże­
nie i popłoch obejmowały cały obóz. Gdzie niegdzie ktoś 
trzeźwiejszy, czy spokojniejszy próbował oponować, pró­
bował choć perswadować, pytać, czy siłą nawet pow­
strzymywać opanowanych zarazą strachu, ale wnet pa­
dał obalony, zadeptany, czasem nawet zarąbany.

W obozach regularnych chorągwi grały już trąbki la­
rum i całe wojsko, zbudzone ze snu głębokiego po cięż­
kim dniu, stawało pośpiesznie w sprawie, nie wiedząc 
co się dzieje, ani jaka jest przyczyna trwogi.

— Wodzowie uciekli! — Ryczały tłumy, pchając się, 
obalając, miejscami walcząc już między sobą.

— Do regimentarzy! Niech się pokażą! Do regimenta- 
rzy! — Podniosły się nowe wrzaski i wzburzone tłumy 
poczęły się kierować w stronę namiotów wodzów. Lecz 
na spotkanie już napływały nowe tłumy, nowe fale ludz­
kie, nieokiełzane, wrzeszczące.

— Orda! Chan z całą potęgą! Panowie Bracia, zaszli 
nas od tyłu! Ani noga nie ujdzie!

— Tatarzy wokoło i wodzowie uciekli! — Zahuczało 
teraz zgodnie, aż jakiś pojedyńczy głos, podchwycony 
wnet przez tłum, począł wołać w przerażeniu:

— Ratuj się, kto może!
— Ratuj się! — Huczało coraz szerzej i tłumy runęły 

ku koniom i wozom. Powstał zamęt, pojęcie przecho­
dzący. Wozy wpadały na siebie, zaczepiały się kołami, 
wywracały, tamując drogę innym, waliły się kwiczące 
konie, pljtałjr uprzęże, wrzaski, pojedyncze strzały zle­

wały się w chór potępieńczy, nad którym zgodnie gó­
rował ryk:

— Ratuj się! Wodzowie uciekli!
Próżno książę Wiśniowiecki, bez hełmu, aby go każdy 

łatwo mógł poznać, otoczony jasno palącymi się pochod­
niami i z paru chorągwiami jazdy w asyście jechał przez 
obóz, wołając co sił:

— Mości Panowie, jam został! Przy mnie się zbierać! 
Do mnie, kto cnotliwy!

Tłum już niczego nie widział, nie rozumiał, nie sły­
szał. Obłąkane masy wpadały na orszak książęcy, zmie­
szały chorągwie, porwały ze sobą. Pochodnie pogasły 
zadeptane i tylko coraz straszniejszy ryk przewalał się 
po całym obozie.

A wtem od lewego skrzydła, kędy stały piechoty ksią­
żęce, poczęły padać pojedyncze, coraz liczniejsze strzały, 
aż błysnęła tam żółtą błyskawicą równa spokojna salwa, 
echa dalekie budząca, potem druga, trzecia, zatrzeszczały 
kozackie samopały i bój począł się wzmagać, coraz go­
rętszy.

Wówczas panika dosięgła szczytu. Szlachta, pocztowi, 
służba, zmieszani, bezprzytomni, rzucili się do ucieczki 
ku drodze do Lwowa, niechając wozów, namiotów, do­
bytku całego, rzucając nawet zbroje, czapki, broń.'

Mieszać się i uchodzić poczęły i niektóre chorągwie re­
gularne, nikt już nie pytał gdzie jest książę, gdzie wo­
dzowie, nikt już nie zdołałby opanować paniki.

A na zmieszane, splątane, szalejące tłumy rzucili się 
teraz rzeczywiście Tatarzy z boków, Kozacy od frontu 
i rzeź się rozpoczęła straszliwa, bo wojska książęce i więk­
szość kwarcianych, i część szlachty nawet bronić się po­
częli rozpaczliwie, choć beznadziejnie.

JCląfl dalszy nastąp
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Dwa nokdauny 
sportu polskiego
Miłośnicy sportu przeżyli w o- 

statnich dniach dwa ciężkie roz­
czarowania. Byiy nimi/ spotkania 
międzynarodowe naszych bokse­
rów i tenisistów. Co prawda od 
boksu do tenisa jest dosyć daleko, 
ale pozwolimy sobie dla lepszego 
zobrazowania sytuacji mimo 
wszystko zestawić te dwie dyscy­
pliny sportowe na jednej karcie.

Jeżeli o boks chodzi, to tylko za­
ślepieni entuzjaści mogli się spo­
dziewać, że w tym roku powtórzy­
my sukcesy dublińskie sprzed woj­
ny. I tutaj nawiasem musimy 
stwierdzić, że takich zaślepionych 
entuzjastów niestety nie brak by­
ło, gorzej, że do ich szeregów zali­
czali się nawet kierownicy boksu 
polskiego. Trzeźwa jednak opinia 
publiczna przestrzegała przed zbyt­
nim optymizmem i kazała się na­
stawić raczej dość sceptycznie na 
wyjazd do Dublina.

To co się jednak w stolicy Irlan­
dii stało, przeszło najgorsze ocze­
kiwania. Nie tylko, że nie odegra­
liśmy najmniejszej roli w końco­
wych rozgrywkach, nie tylko nie 
doczekaliśmy się, aby któryś z Po­
laków chociażby tylko do póliina- 
łów doszedł, ale — co najważniej­
sze — musieliśmy odczuć całą go­
rycz porażki i to porażki przez nok­
aut, najlepszego boksera polskie­
go, b. mistrza Europy, zawodnika, 
w którym pokładaliśmy ciche na­
dzieje — Kolczyńskiego. Wraz z 
nokautem Kolczyńskiego na deski 
upadła cała wiara w potęgę sportu 
polskiego w ogóle, a boksu w szcze­
góle. To był pierwszy nokdaun 
sportu polskiego.

Drugi nokdaun przeżyli szcze­
gólnie silnie tenisiści, aczkolwiek 
porażka Polski z Anglią w tenisie 
wstrząsa również zwolennikami in­
nych sportów. Musimy zdać sobie 
z tego sprawę, że obecna Anglia 
w tenisie nie przedstawia absolut- 

wysokiej klasy i — tak się 
u-zystkim przynajmniej zdawało 
— pokonanie jej leżało w grani­
cach naszych możliwości. Nie n- 
dało się nam sięgnąć po Tłoczyń- 
skiego i Spychałę, musieliśmy sięg­
nąć po starego wysłużonego Hebdę 
} po niewypróbowanego jeszcze 
Skoneckiego. Przegraliśmy. Nie 
kompromitujące, ale przegraliśmy 
i wszelkie sny o dalszych sukcesach 
pierzchły bezpowrotnie. Drugi 
nokdaun.

Jeżeli tu o tym mówimy to dla­
tego, aby otworzyć oczy tym 
wszystkim zaślepieńcom i entuzja­
stom, którzy widzieli już polską 
ekipę daviscupową w drugiej i 
trzeciej rundzie, tym wszystkim, 
którzy widzieli już cztery paszpor­
ty bokserów polskich na mecz Eu­
ropa — Ameryka. Ufamy, że nie 
stracą oni wiary w polski sport po 
tych dwu nokdaunach, przeciwnie, 
że wiele spraw stanie się wtedy dla 
nich jaśniejsze. I być może wtedy 
zrozumieją, źe „trzeba z żywymi 
naprzód iść, po życie sięgać nowe, 
a nie w nwiędłych laurów liść z u- 
porem stroić głowę**. Zabiorą się 
może nareszcie do daleko idących 
reform organizacyjnych polskiego 
sportu i systemu szkolenia naryb­
ku, sięgną po młode talenty, po­
czekają lat kilka w „zaciszu do­
mowego ogniska*1, być może zre­
zygnują nawet z bezcelowego w 
pewnym wypadku obesłania olim­
piady i dopiero wówczas, kiedy bę­
dą się czuli zupełnie na silach — 
wystąpią na arenę międzynaro­
dową.

Jackie Paterson
nokautuje

GLASGOW. Mistrz świata w. 
muszej Jackie Paterson znokauto­
wał w trzeciej rundzie pięściarza 
włoskiego w. koguciej Emilio 
Gacciatori..

’Martinez 
Bogues 
Kreugei 
V i s s e r t

DUBLIN. W finałowych spotka­
niach o bokserskie mistrzostwo 
Europy padły następujące wyniki, 
w wadze muszej Hiszpan Martinez 
wypunktował Clintona (Szkocja). 
W wadze koguciej Bogacs (Węgry) 
— zdobył tytuł, mistrza walkowe­
rem, gdyż kontuzjonowany Ahlin 
(Szwecja) nie stanął do walki. W

Walka wolnoamerykańska

Zapaśnicze walki, prowadzone w stylu wolnoamerykańskim obfitują w 
niesamowite i wielce emocjonujące momenty. — Oto oryginalna, poza 

dwóch zawodników walclących w tej chwili nogami.

„Wyścig asów" 
w Warszawie

WARSZAWA. Odbyły się tu wy­
ścigi kolarskie, tzw. „wyścig asów" 
o nagrodę prezydenta stół. m. War 
szawy Tołwińskiego.

W biegu na 100 km startowało 
37 kolarzy, bieg ukończyło 13. 
Zwycięstwo odniósł Napierała (Sar­
mata) w czasie 3,024 przed Rzeź- 
nickim PKS Warszawa i Pietra- 
szewskim DKS (Łódź).

Drużynowo pierwsze miejsce za­
jęła „Sarmata11 uzyskując 38 pkt. i 
nagrodę prez. Tołwińskiego.

Trójmecz motocyklowy
Unia - Legia - Grochów

WARSZAWA. Odbył się tu trój 
mecz motocyklowy z udziałem za­
wodników poznańskiej „Unii1* oraz 
klubów warszawskich — „Grocho- 
wa“ i „Legii*1. Indywidualne zwy­
cięstwo odniósł znany motocyklista 
— Brun, zespołowe — „Unia1*.

Turniej akademicki 
3 miast w koszykówce

LUBLIN. W akademickim tur­
nieju w koszykówce z udziałem Lu­
blina, Wrocławia i Łodzi — pierw­
sze miejsce zajął Wrocław (14 pkt.) 
przed Łodzią i Lublinem.

Sport wrocławski
WROCŁAW. Odbyła się tutaj 

kombinowana impreza sportow’a, 
W biegu na 3500 m zwycięstwo od­
niósł Kwiatkowski (Pafawag) przed 
Mielczarkiem (Dąb). W marszu 
hufców PW na pierwszym miejscu 
uplasował się zespół „Społem" 
przed Liceum Handlowym. W

■ biegu kolarskim zwyciężył Wyglą­
da (Ruch — Chorzów).

Grudziqdz-Bydgoszcz 2:1
BYDGOSZCZ. ' Międzymiastowy 

mecz piłkarski Grudziądz — Byd 
goszcz zakończył się zwycięstwem 
.gości w stosunku 2:1. I

Mistrzowie phiri 

__ i i ■ Quentenmeyer
Europy w boksie (TColmann

wadze piórkowej Kreuger (Szwecja' 
wypunkt. Irlandczyka Maguire. W 
wadze lekkiej Vissert (Belgia) po­
konał na punkty Francuza Baour 
W wadze półśredniej Ryan (Angia' 
odniósł zwycięstwo nad Hunezem 
(Francja). W wadze średniej po­
gromca Kolczyńskiego i Tormy — 
Francuz Escudie wypunktował 

O wejście do Ligi
Grupa I.

Polonia (Bytom) — Szombierki 4:3
Wisła — Motor (Białystok) 16:0
Skra (Częst.) — Polonia (Świdnica) 2:1
Polonia (W-wa — Ognisko (Siedlce) 7:1

Grupa II*
ZZK (Łódź) — Grochów 5:2
RKU (Sosnowiec) — Orze! (Gorlice) I :O 
Cracovia — Radomiak 1:1 
AKS — Pomorzanin 2:0 
Rymer — Gedania I :O

Grupa III
Tęcza (Kielce) — PKS (Szczecin) 
Warta — Lubliniankal I :l 
WMKS — KKS (Olsztyn) 3:2 
ŁKS — Garbarnia 3:1

4:0

Ostatnia niedziela piłkarskich | Grupa I. 
rozgrywek o wejście do Ligi nie j 
dostarczyła specjalnych sensa­
cji, wobec czego układ tabeli w 
poszczególnych grupach nie u- 
legł żadnym zasadniczym zmia­
nom. Czytelnikom naszym po­
zwolimy sobie zwrócić uwagę, że 
w odniesieniu do Tęczy uwzglę­
dniliśmy korektę błędu, jaki za- 
kradł się do tabeli w ubiegłym 
tygodniu.

Z osiągniętych wyników na 
uwagę zasługuje remis Cracomi 
z Radomiakiem, ciężko wywal­
czone zwycięstwo WMKS w Ol­
sztynie oraz imponujący wynik 
w spotkaniu Wisła — Motor. 
Drugi najwyższy wynik ub. nie­
dzieli uzyskała Warta, bijąc w 
stosunku dwucyfrowym stojącą 
na piątym miejscu w tabeli Lu- 
bliniankę. ŁKS zwycięstwem 
swym nad Garbarnią zapewnił 
sobie w dalszym ciągu . czołową | 
pozycję w grupie. Żadnemu jed- , 
nak z leaderów poszczególnych' 
grup nie udaje się w sposób wy­
raźny oderwać od konkurentów. 
Za Wisłą postępuje jak cień Po­
lonia warszawska. AKS'owi na 
p ęty następuj* RXU. o f.KS- 
owi poznańska Warta.

gier pkt. st. br.
1. Wisła 5 10 28:3
2. Polonia (W-wa) 5 10 28:8
3. Szombierki 6 8 17:11
4. KKS (Poznań) 5 6 34:7
5. Polonia (Byt). 6 6 23:13
6. Skra 5 4 9:20
7. Ognisko 5 2 9:35
8. Polonia (Świd.) 5 0 4:14
9. Motor 5 0 8:49

Grupa U.
1. AKS 0 11 18:6
2. RKU 6 9 13:9
3. Rymer 5 8 12:6
4. Cracovia 6 7 18:11
5. Radomiak 6 6 11:9
6. ZZK 6 6 10:17
7. Pomorzanin 5 4 14:13
8. Gedania 6 4 12:12
9. Orzeł 6 4 11:13

10. Grochów 6 0 11:23
Grupa HI.

1. ŁKS 6 12 28:5
2. Warta 6 10 30:6
3. Garbarnia 5 6 14:9
4. Tęcza 4 6 12:4
5. Lablinianka 4 4 8:15
6. WMKS 4 4 8:16
7. Czuwaj 5 2 5:12
8 KK - /Olsztyn) 4 0 2:17
9. PKS 6 0 2:29

Humor sportowy

Trener: Więc Pan chciałby się 
nauczyć pływania?

Młodzieniec: Tak. Przysiągłem bo­
wiem mej najdroższej, że rzucę .-łąg 
do wody, jeśli mnie zdradaU '

Thoma (Anglia). W wadze pół­
ciężkiej Quentenmeyer (Holandia) 
wygrał spotkanie z Francuzem pol­
skiego pochodzenia — Nowiaszem. 
W wadze ciężkiej 0’Colman (Irlan­
dia) pokonał Scrivena (Anglia).

W ogólnej punktacji na pierw­
szym miejscu uplasowała się Frań 
cja (21 pkt.), na drugim Anglia (19 
pkt.), na trzecim Irlandia (12 pkt.), 
na czwartym i piątym Węgry i 
Szwecja, mające po 11 pkt.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że każdy z ośmiu tytułów zdobyty 
został przez przedstawiciela innego 
państwa. Niespodzianką dużego 
formatu jest również drużynowe 
mistrzostwo Francji, która przed 
wojną nie odgrywała większej roli 
w boksie europejskim. Z innych 
potęg przedwojennego boksu — nie 
mówiąc już o Polsce — słabo wy­
padły Węgfry.

Po zakończeniu walk zwycięzcy 
dublińskiego turnieju otrzymali 
przy dźwiękach hymnu reprezento­
wanych przez nich państw — wie­
niec laurowy.

Buhl uzyskuje
11 sek. na 100 m
BYDGOSZCZ. W ramach igrzysk 

młodzieży o mistrzostwo szkół 
średnich Buhl uzyskał na 100 m 
najlepszy tegoroczny czas — 11 sek. 
Białkowski, który uplasował się na 
drugim miejscu, miał 11,1, a Dą­
browski (trzecie miejsce) 11,5.

Szymon Maliszewski

Grudziądzanin Szymon Maliszewski 
jest wybitnym działaczem sporto­
wym na Pomorzu. Jego to przede 
wszystkim zasługą są odnoszone o- 
becnie przez Grudziądz sukcesy pił­

karskie.

O „Błękitny pas" 
Grudziądza •

GRUDZIĄDZ. Wyścigi motocy­
klowe o. „Błękitny pas m. Grudzią- 
dza“ zgromadziły na starcie około 
50 zawodników.

W poszczególnych kategoriach 
zwyciężyli: do 100 ccm — Sander 
(Olimpia, Grudziądz), do 125 ccm 
— Gontkiewicz (Olimpia, Grudz.), 
do 200 ccm — Matczak (Olimpia, 
Grudziądz), do 250 ccm — Śmigiel 
(Polonia, Bydgoszcz), do 350 ccm 
— Zwoliński (Olimpia, Grudziądz), 
do 500 ccm — Najdrowski (Olim­
pia, Grudziądz).

Bieg zwycięzców wygrał i tym 
samym zdobył „Błękitny pas Gru- 
dziądza** Zwoliński zwycięzca ze- 
■szłorocznego wyścigu o „Złoty 
kask" w Poznaniu.

Rzeczy ciekawe

Polak postrachem 
bramkarzy francuskich
W związku z meczami. Jakie rozegra­

ła franc, druż, Ligi zawodowej S.O. Mont­
pellier w Lille i Lens, prasa francuska 
poświęciła nie mało obiektywnych uwag 
i wyróżniła, klasyfikując na czołowym 
miejscu w piłkarstwie francuskim, zna­
nego już Polonii piłkarza — Bronisława 
Zboralskiego.

Kim jest powszechnie znany „Sbo“ i 
jaka jest kariera tego utalentowanego 
napastnika o którym powszechnie mówi 
się, że jest postrachem bramkarzy, po­
staramy się oświetlić w kilku wierszach.

Oto co mówi Zboralskl: Już za mło­
dych lat, piłka nożna absorbowała mój 
umysł. Debiutując nie lekceważyłem 
wskazówek świetnego Austriaka Winter‘d 
grałem z pasją i umiłowaniem. W roku 
1938 w finałowych rozgrywkach junio­
rów o tytuł najlepszego piłkarza Francji, 
zdobyłem 3 miejsce, klasyfikując się z 
minimalna, różnicą punktów tuż za lea­
derem. Nie wierzyłem, kiedy czytając 
recenzję w tygodniku ..Football", oce­
niano mnie jako najbardziej dojrza­
łego z zawodników do odegrania wiel­
kiej roli w piłkarstwie francuskim

A jednak!... — mówi nam mat z „Bły­
skawicy" — już podówczas otrzymałem 
obiecujące oferty R. C Lens, Ol. Lille 
i innych klubów zawodowy eh, ale nieste­
ty wojna zniweczyła wszystkie moje za­
miary. Jako marynarz pływałem przez 
cały okres wojny pod banderą polskich 
kontrtorpedowców na wielu morzach, es­
kortując statki do Ameryki, Afryki itd.

Nie mniej, sklasyfikowany w druży­
nie reprezentacyjnej Polsk Mar. Woj. 
grałem z Anglikami, Szkotami, Norwe­
gami itd. Pobyt mój w Anglii dał mj 
wiele. Zdołałem podpatrzeć świetnego 
Lawtona, Mathewsa. Cartera i Walkera. 
W roku 1945 zostaję zdemobilizowany z 
Polsk. Sił Zbrojnych, wracając do Fran­
cji. Widocznie musiałem zaimponować, 
skoro po krótkim pobycie w „S.A "Douali, 
napływać zaczóły liczne nęcące oferty 
z Lille, Rouen, Marsylii, Tuluzy i Mont­
pellier. Ten ostatni zdecydował się na 
kupno ..fantu" za 1.500.000 tr
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Wtorek, 20 maja 1947 r. 
Katolicki; Bernardyna 
Słowiański. Bronimierza

Oskarżonej groziła kara śmierci
Polka okazała się gorszą od Niemki i wydała dwóch 

Polaków w ręce gestapo *

jest przekonana o bezpodstawności 
oskarżenia. Inaczej wypadły ze­
znania służącej oskarżonej, która 
kategorycznie zaprzeczyła, by jej 
pracodawczyni cośkolwiek mówiła 
gestapowcom o Michalskim i twier

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumera 
ty i ogłoszeń: Jagiellońska ? (Pod 

Arkadami tel 24-29)

BYDGOSZCZ (re). Przed SO sta­
nęła mieszkanka Bydgoszczy — 
Karbowska Józefa, zam. przy ul 
Kościuszki 20, oskarżona o donie­
sienie w dniu 12. 9. 1939 r. do po­
licji niemieckiej, że Polak Stefan

pod przysięgą, że krytycznego dnia 
stał oparty o ramę okienną i wi­
dział, jak z okna mieszkania Kar­
bowskiej wychylił się gestapowiec 
i wskazał na niego palcem. Po, tym 
ruchu, oskarżona trzykrotnie po-

dziła, że była obecna przy tej roz­
mowie i „dokładnie wszystko sły­
szała”.

Po przemówieniach stron. Sąd 
udał się na naradę i uznając winę 
oskarżonej za udowodnioną, ogło-

♦ (a) ZEBRANIE MIEJSKIEJ RADY 
WF I PW. W czwartek 22 bin. o godz. 
18 odbędzie się w ratuszu sala M. R. N. 
plenarne zebranie Miejskiej Rady WF i 
PW.

* (a) UWAGA SEKCJA PŁYWACKA 
H.K.S.-u. We wtorek 20 bm. o g. 19 ze­
branie sekcji na pływalni. Uprasza się 
wszystkich członków o przybycie i wzię.- 
cie udziału w remonćie pływalni.

# (a) Dzisiaj we wtorek o g°dz. 
18 odbędzie się w sali MRN zebra­
nie sprawozdawcze Komitetu Obcho_ 
du 600-lecia m Bydgoszczy.

* (a) Ofiary na rzecz powodzian. 
Na konto Miejsk. Kom. Przeciwpo­
wodziowego w Bydgoszczy wpłynęły 
w dalszym ciągu nast. dary pienięż- 
ne: f-ma Bartel — 5000 zł, prac. 
Urzędów Inwalidzkich — 740 zł, 
Paweł Hadzik — 10.000 zł, Edmund 
Zwierzycki — 10.000 zł, f—a Hanelt 
—• 5000 zł. ofiarodawcy za pośred­
nictwem Ilustrowanego Kuriera Pol” 
skiego — 79.148 zł, f~a Rytler — 
1.940 zł, Józef Czarnecki — 500 zł, 
PU BP Tuchola i Szubin — 14.841 
A, Barbara Bawerk — 20.000 zł, 
Stefan Ruchalski — 500 zł. Do dnia 
13 bm. wpłynęło łącznie 1.811.625 zł

Miejski Kom. Przeciwpowodziowy 
wyraża ofiarodawcom serdeczne po­
dziękowanie, prosząc społeczeństwo 
O dalsze ofiary na rzecz powodzian-.

Hojna ofiara *
BYDGOSZCZ (a). Związek Zawo­

dowy Dentystów Okręgu Pomorskie. | 
go wpłacił na konto Zarządu Głów­
nego w Poznaniu kwotę zł 70 tys. 
przeznaczając ofiarę na fundusz po­
mocy dla powodzian. .

Dziś gra
Henryk Sztompka

fa) Każde miasto chce słyszeć Henryka 
Sztompkę, przynajmniej raz do roku. 
Koncerty Jego cieszą się zawsze olbrzy­
mim powodzeniem. Nic więc dziwnego, 
że Bydgoszcz przygotowuje <dę już od- 
dawna na dzisiejszy koncert Henryka 
Sztompki. Ponieważ na Pomorzu mistrz 
gra tylko w Bygoszczy, wielu z prowin­
cji wybiera się na Jego koncert pociąga­
mi, autobusami itd. Bo też czeka wszyst­
kich obecnych na dzisiejszym koncercie 
wiele wzruszeń artystycznych najwyższe­
go gatunku.

pziś, godzina 29 w Pomorskim Domu 
Sztuki Bilety do nabycia godz. 10—13, 
K—20.

Michalski, zam. przy tejże ulicy 
strzelał z synem do Niemców.

Na tej podstawie funkcjonariusze 
do mieszkania 

po-
gestapo udali się 
Michalskiego i wylegit, go 
lecając wydać posiadaną broń. Po 
oświadczeniu Michalskiego, który 
należał do „Straży Obywatelskiej11, 
że broni nie posiada, gestapowiec 
zagroził pistoletem i oznajmił, że 
w wypadku znalezienia broni, Mi­
chalski zostanie natychmiast roz­
strzelany. Do rewizji jednak nie 
doszło, ponieważ Michalski posia­
dał na szczęście pokwitowanie o 
zdaniu posiadanej uprzednio du­
beltówki. Mimo to aresztowano go 
wraz z niepełnoletnim synem i osa­
dzono w więzieniu, skąd po trzech 
miesiącach przeniesiono do obozu 
położonego w okolicy cmentarza. 
Na skutek interwencji żony aresz­
towanego i bezpodstawności oskar­
żenia, podejrzanych Polaków osta­
tecznie zwolniono. Byli oni jednak 
nieludzko bici.

Oskarżona nie przyznała się do 
winy i oświadczyła, że żadnego do­
niesienia nie robiła i chociaż ge­
stapowcy byli w jej mieszkaniu i 
pytali o Michalskiego, to jednak 
kategorycznie zakomunikowała im, 
że Michalskiego osobiście nie zna 
i że nic nie wie o „strzelaniu".

Zeznania świadka Michalskiego 
wypadły nad wyrąz dla oskarżonej 
obciążąjąco. Pokrzywdzony zeznał

twierdziła: „der, der, der“ (,,ten“!) 
Następny ze świadków — lokator­
ka oskarżonej, oświadczyła, że 
Niemka, zam. w ich sąsiedztwie po­
wiedziała jej, iż Polacy „to świ­
nie", gdyż Karbowska oskarżyła 
Michalskiego, gdy tymczasem ona

sił wyrok skazujący Karbowską na 
5 lat więzienia i pozbawienie praw

Na wniosek prokuratora Sąd po­
stanowił zastosować względem o- 
skarżonej areszt. Wychodzącą już 
ze sali Karbowską zatrzymano > 
aresztowano.

Zęby mamuta
w Muzeum im. Leona Wyczółkowskiego

BYDGOSZCZ (as). Przy pracach 
ziemnych dokonywanych w pobliżu 
pozostałości murów miejskich, zna­
lezione zostały dwa dobrze zachowa, 
ne zęby mamuta. W’ tych dniach 
cenne te okazy złożył w muzeum 
dyr. Ogrodów Miejskich p. Stefan 
Wodwud Grafik p. Z. Nowicki o 
fiarował muzeum dwa drzeworyty i 
talar z r. 1539, podchorąży p. T. Ko. 
ciński — dwie strzelby z początku 
XIX w. i jedną miniaturę, p. Z. 
Krzyszewska (Al. 1 Maja 51) trzy 
puchary, p. nacz. 
częóć
Miejski Wydz. Op. Społ. — 14 ban_ 
knotów. Muzeum Narodowe w War­
szawie — sześć książek, Muzeum

witrażu
F. Buczkowski 

średnaowfiecznego,

— sześć ksi^ek, Muzeum

Mu- 
r Kielcach 
a Instytut

Narodowe w Krakowie jedną, 
zeum Świętokrzyskie w 
również jedną książkę, : 
Mazurski w Olsztynie trzy.

Ciekawe odpisy wyroków trybu­
nału departamentu bydgoskiego z 
początku XIX w. złożył w darze p. 
E. Łakomy ■ (ul. Traugutta 4), p. 
M. świerczyńska (Ruska 82) ofia­
rowała dwa medale, p. J. Świerczyk 
z Maksymilianowa trzy 
srebrne monety, 
wandowski (Ks. 
bagnet myśliwski.

Dyrekcja muzeum Składa ofiaro­
dawcom podziękowanie za złożone 
dary.

polskie 
a uczeń E. Le~ 

Skorupki 47) —

Zarzuty trzeba udowodnić 1
BYDGOSZGZ (re). Polacy za­

trudnieni w czasie okupacji w fir­
mie „Fema“ w Bydgoszczy byli, 
jak i zresztą wszędzie, nadmiernie

Choroba 
popularnej artystki 

BYDGOSZCZ (pik). Jak się do­
wiadujemy w ostatniej chwili, wy-

Polska mlodmiei (defiluje

-i
____, . , . ' W ub. sobotę odbyły się w Bydgoszczy wielkie igrzyska sportowe mło- 

stęp cenionej i popularnej artystki i w których uczestniczyło kilka tysięcy uczniów i uczennic szkól
Teatru Polskiego p. Natalii Morozo- 
wieżowej, zapowiedziany na czwar­
tek w premierze komedii Bałuckiego 
„Grube ryby", w której wystąpi Ju­
bilat p. Stefan Lochman. stoi pod 
znakiem zapytania.

Świetna aktorka zapadła przed 
kilkunastu dniami poważnie na zdro­
wiu i szanse wyzdrowienia jej w naj­
bliższym czasie są nieduże, pewny 
niemal jest fakt, że na pierwszych 
przedstawieniach „Grubych ryb" za­
braknie p. Morozowiczowej, a za- 
stąpi ją p Bystrzyńska.

Zasłużonej i łubianej w Bydgosz­
czy artystce życzymy szybkiego po­
wrotu do zdrowia, a sobie jak naj­
wcześniejszego przedstawienia „Gru­
bych ryb" z p. Morozowiczową.

Wyróżnieni hodowcy 
drobnego inwentarza
BYDGOSZCZ (tim). Za okazy in-|Z estrady 

wentarza drobnego wystawione na. 
pokazie urządzonym przez hodow-’ 
ców inwentarza drobnego dyplomy | 
na złoty medal otrzymali pp.: Ma. 
deryński, Jaworski, Glaziński, Śmi­
gielski (za kury). Mikulski, Drew- 
ka, Janicki (za gołębie rasowe), 
Gradowski i Majchrzak (za psy ra­
sowe), Rychlicki i Ziółkowski (za 
gołębie pocztowe).

Dyplomy na srebrny medal otrzy­
mali pp.: Że wieki. Pawlikowski, A. 
Surma, S. Surma, Wieczorek, War­
szawski. Woj. Urz. Bezp. Pub!., Bu_ 
rzyńska i Kokot (za kury), Grzy­
bowska, 
króliki), 
lęndzka.
psy) Dyplom na medal brązowy pp: 
Walczak i Winklarz (za króliki), 
Daroń i Nowakowski (za gołębie 
pocztowe). Szostak (za gołębie ra­
sowe! Ponadto założyciel To warzy- , . : ugi ouuiyvii spuswjj'zcu w uxuntj-
stwa E. Jaworski Otrzymał dyplom ;tece zmuszona była grać koncert Brucha. 
honorowy.

średnich i powszechnych. Fotografia przedstawia moment przemarszu 
jednej z wyższych klas gimnazjum żeńskiego.

(Foto — ,,IKP“)

Bydgoskie świetlice
realizują swe zadania

BYDGOSZCZ (ef) W sali teatru 
przy ul. Grodzkiej odbyła się uro­
czysta akademia poświęcona oświa­
cie robotniczej. urządzona stara­
niem OKZZ i Woj. Zarządu TUR.

Na część oficjalną obchodu złoży­
ły się: zagajenie przez p. Wojcie­
chowskiego i referat pt. .Oświata 
robotnicza, jej drogi i zadania", wy­
głoszony j przez przedstawiciela

KCZZ p. dr Sokorskiego. Prelegent 
podkreślił znaczenie ruchu świetili- 
cowego, realizującego konsekwent­
nie swoje naczelne zadanie — kształ­
towanie charakteru nowego człowie­
ka pracy poprzez sztukę. Ogólnopol­
ski festiwal zespołów świetlicowych 
w Warszawie dał dowód, że ruch 
świetlicowy jest ważnym czynni­

przeciążeni pracą i b. źle opłacani. 
Na polecenie Niemców Raszke’go 
i Boltza, Hoffman Kazimierz, za­
trudniony tam w charakterze u- 
rzędnika, wydał polecenie przędła 
żenią czasu pracy. Po ucieczce 
Niemców jeden z pracujących tam 
w czasie okupacji robotników zło­
żył prokuratorowi doniesienie, w 
którym oskarżono Hoffmana o sze­
reg przestępstw popełnionych w 
stosunku do robotników narodo­
wości polskiej.

Na podstawie przeprowadzonych 
dochodzeń, prokuratura pociągnęła 
Hoffmana do odpowiedzialności 
karnej, zarzucając mu zmuszanie 
do nadmiernej pracy, podnoszenie 
stawki akordowej, wytykanie ma­
łej wydajności pracy, zabranianie 
używania języka polskiego i złoże­
nie skargi na robotnika Kausa, któ­
ry rzekomo celowo psuł maszyny.

Na rozprawę wezwano szereg 
świadków, którzy jednak żadnych 
konkretnych zarzutów nie mogli 
postawić oskarżonemu. Większość 
z nich potwierdziła, że Hoffman 
stale mówił po polsku i robotników 
nie prześladował. Doniesienie na 
Kausa prawdopodobnie złożył któ­
ryś ze szpiegów.

W wyniku rozprawy, Sąd unie­
winnił oskarżonego z braku dowo­
dów winy.

kiem w odbudowie kultury narodo­
wej.

W części artystycznej wystąpił na­
grodzony na konkursie warszawskim 
zespół Fabr. Sygnałów Kolejowych z 
Bydgoszczy w inscenizacji utworu 
prof. Jasieńskiego: „Słowo o Jaku­
bie Szeli*.

Wielki koncert symfoniczny
Bohdan Wodiczko — dyrygent, Colette Frantz — skrzypce

Richter i Nowakowski (za 
Przygodzka. Chuda. O- 

Rutecka i Jabłonka (za

A więc nareszcie i do nas zaczynają 
przyjeżdżać artyści zagraniczni. W pią­
tek słyszeliśmy świetną skrzypaczkę fran­
cuską Colette Frantz, a już anonse gło­
szą występ pianisty i kompozytora cze­
skiego Hji Hurnika, duetu jugosłowiań­
skiego: Ivan Pinkava — skrzypce, i Ivo 
Macek — fortepian, oraz reprezentacyj­
nego baletu szwedzkiego. Jest to skutek 
zadzlerżgnięcia więzów kulturalnych z 
zagranicą i wynik starań Centr. Biura 
Koncertowego Zw. Zaw. Muzyków, któ-

I remu należy się podzięka.
Colette Frantz jest doskonałą skrzy­

paczką, o świetnej technice ■ lewej ręki, 
subtelnym toucher, pięknej, zróżniczko­
wanej barwie dźwięku, wspaniałym śpiew­
nym aksamitnym tonie, dużej kulturze 
wewnętrznej i zewnętrznej ! bujnym 
temperamencie. " Ponoć jest specjalistką 
w Mozarcie — szkoda więc, że z powodu 

i ogromnych spustoszeń w naszej biblio-

miało to też dodatnie strony Bruch,

jeden z najpoważniejszych epigonów 
romantyzmu niemieckiego (1838 — 1920), 
specjalista od utworów chóralnych, od­
znacza się płynnością faktury i wdzię­
kiem melodyjnej linii, a właśnie w kon­
cercie, op. 26, g-moll, który zapewnił mu 
nieśmiertelność, stworzył jakby „etiudę 
koncertową", której głównym proble­
mem jest śpiewne, długie prowadzenie 
melodii. W tym właśnie prowadzeniu 
melodii Colette Frantz okazała się mi­
strzynią. Jakżeż pięknie „odśpiewała" 
(tak trzeba się wyrazić o jej produkcji) 
II. cz- — „Adagio" — koncertu, pełną 
nieziemskiego bólu I cieipienia. Słuszny 
entuzjazm publiczności zmusił artystkę 
do licznych bisów, z których najpiękniej 
odegrała de Falla. Słuchaliśmy bogatej 
indywidualności, o czułej romantycznej 
duszy i wrodzonej wielkiej kulturze. 
Colette Frantz powitamy zawsze z ra­
dość. na naszej estradzie

O ile Polonezy Ogińskiego w pięknej 
1 ciekawej adaptacji R. Palestra słysze-

Hśmy już w sali Pomorskiego Domu 
Sztuki, o tyle „Osiem pieśni rosyjskich" 
Ljadowa i Symfonia Klasyczna Proko­
fiewa były nowością.

Ceniony i znany w Rosji Anatol Lja- 
dow (1855 — 1914) jest u nas stosunkowo 
mało rozpowszechniony. „Pieśni" jego 
są pięknie zinstrumentowane, szczególnie 
„kołysanka", „chóralna" i „taneczna" 
(plasowaja).

Symfonia Klasyczna Sergiusza Proko­
fiewa (ur. 1891), ucznia m. ią. Ljadowa, 
jest arcydziełem smaku, dowcipu mu­
zycznego, barwy i rytmu. Jak dużo 
wnosi świeżości w nasz repertuar sym­
foniczny!

W Bohdanie Wodiczko poznaliśmy 
świetnie zapowiadającego się, świado­
mego celu i środków, młodego dyrygenta. 
Posiada on dużą swobodę ruchów i sporą 
dozę sugestywnego oddziaływania na or­
kiestrę. Okazał się też Bohdan Wodiczko 
pierwszorzędnym akompaniatorem: czu­
tym, subtelnym 1 sumiennym Cieszyć 
się należy z nawiązania z nim kontaktu.

Orkiestra, pomimo małej ilości osób, 
wywiązała się znakomicie ze swego za­
dania i zapisała na swytn koncie jeszcze 
jedną, dużego znaczenia, pozycję W „bi­
sach" akompaniowa’ 
Tadeusz Kurczewski 
tomnie, muzykalnie .

Colette Frantz — 
iak zawsze przy- 
niezawodnie.

■■naraMBSłr. 7 Bns

TEATR POLSKI (Al. 1 Maia) 
Wtorek g 19.30: .Ciotka Karola", 
środa: nieczynny, czwartek g. 19.30: 
premiera — „Grube ryby",

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
Wtorek, środa i czwartek: nieczyn­
ny.

POMORSKI DOM SZTUKI: wto­
rek g. 19.30: Recital fortepianowy 
Henryka Sztompki

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin: Młodość Tomasza Edisona, P°” 
Ionia: Biały kieł. Orzeł: Na grani­
cy. Gryf: Biały kieł. Wolność: Zło­
ta maska, Bałtyk: Klatka słowicza. 
Pocz. seansów w kinie Polonia: w 
dni powsz. 16.30. 17.45 i 20, w nie­
dziele i święta: 13.15, 15.30, 17.15 
i 20

DYŻURY APTEK: od 17 do 24 bm. 
Pod Niedźwiedziem, nl Niedźwiedzia 
11 tel 16-53. Przy Bielawkach, ul. 
Al. 1 Maja 91. tel '23.61.

ŚRODA, 21 MAJA:
6.00 Progr. og.-polski 7.35 Progr na 

dzień bież. 7.40 Progr. og.-polski 8.50 
Audycja dla szkół: „Zagadki historyczno- 
geograficzne" — opr. KI Zarzycki. 9.10 
Muzyka poranna. 9.35 Wiad. miejscowe 
i oglosz. 9.40 Dykt, progr. dla radiowęzł. 
14.50 Przegląd prasy pom. 15.00 Progr. 
og.-polski. 19.15 Wiecz. wiad. Pomorza. 
19.20 Przegl. sport. 19.25 Bee. fletowy 
F. Tomaszewskiego. 19.42 Kursy radiowe 
dla nauczycieli. 19.57 Progr. og.-polski. 
23.25 Koncert życzeń. 23.55 Zak. audycji.

'Z APROWIZACJI
PRACOWNICY P. K. P. i M K. otrzy­

mają na kartki MK z lutego fasolę na 
kup. 14 prac. — norma 1 kg, kup. 14 
rodź. — norma 0,75 kg i na kup. 34 rodź, 
z marca 0,75 kg. Cena 1 kg fasoli dla 
konsumenta 1,30 zł. — Na kup. 20 prac, 
z kwietnia — 0,25 kg konserw mięsnych 
lub 0,5 kg mięsno-jarzyn. Cena 12 zł 
za 1 kg. — Śledzie solone na kup. 39 
prac, za maj — norma 1 kg, cena 16 zł. 
Różne tłuszcze z remanentów na kup. 18 
kart C z marca — norma 0,25 kg na 1 kup. 
po cenie ewidencyjnej. Do cen detal, 
spółdzielnie doliczą koszty transportu, 
uzgodnione z Wydz. Aprow w myśl za­
wartej umowy. — Termin wykupienia 
towaru do 5. 6. 47 r. Po tym terminie 
reklamacje. nie zostaną uwzględnione, 
a towar nie będzie wydany.

Zjazd Grodzki SR
BYDGOSZCZ (a). W dniu 18 bm. 

odbył się w Bydgoszczy grodzki 
zjazd delegatów SP na Bydgoszcz i 
powiat, poprzedzony Mszą św. na 
intencję zjazdu.

Przed rozpoczęciem zjazdu odby­
ło się zebranie organizacyjne człon, 
ków SP. na którym wyczerpujące 
sprawy organizacyjne i polityczne 
wygłosił sekretarz Zarządu Woje­
wódzkiego p. mgr Chełmikowski. Na 
przewodniczącego prezydium zjazdu 
powołano wicewojewodę pomorskie­
go p. mgr Trzebińskiego.

Po sprawozdaniach członków Za_ 
rządu Grodzkiego przeprowadzono 
rzeczową dyskusję w wyniku której 
udzielono ustępującemu zarządowi 
absolutorium, po czym dokonano 
wyboru nowego zarządu grodzkiego 
w nast. składzie pp.: Ignacy Wuyek 
— prezes, członkowie zarządu: inż.' 
Godycki. Drążewski, Dalaszyński, 
Roszak. Urbański i Krenc; W skład 
komisji rewiz, weszli pp.: Różań­
ski, Geppert i Jagodziński, na za_ 
stępców: Kuligowski i Wawrzyniak,

Notowania cen Giełdy 
Zbożowo-T owarowej

w Bydgoszczy
w dniu 19 maja 1947 r, #

Cena handlowa franko wagon sta­
cji załadowania parytet BYDGOSZCZ 
za towar średniej jakości handlowej: 

Cena

Jęczmień 
jęczmień 
owies pastewny 
kasza jęczm. 70% 
otręby pszenne 
otręby żytnie 
otręby jęczm. 
groch 
groch 
groch 
wyka 
peluszka 
łubin żółty 
łubin niebieski, 
łubin niegorzki 
seradela 
siano prasowane 
siano luzem 
słoma nrasowana 
ziemniaki jadalne

przetn. 
brow.

Victoria 
Folgera 
polny 
letnia

zł 
zł 
zł
7.1 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
z) 
zł 
z) 
zł

z>

zł. 
zł
zł

orientacyjna 
za 100 
3200— 
3800— 
3400— 
5200— 
2300— 
2000— 
2000— 
4600— 
3800— 
3300— 
3700— 
3700— 
2600— 
2500— 
3000 
>900
550—

350-
700—

kg
3300
3900
3500
5400
2400
2100
2100
4700
4000
3400 
3800
3800
2700
2600
3200 
"000
600
500
400
750

Władysław Bauer. 1 Podaż: mała. Tendencja: utrzymaną
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Na stole operacyjnym...
(Dokończenie ze str. 5-ej). 

skarżeni twierdzili, że Himmler o- 
sobiście pilnował przeprowadzenia 
tych strasznych i trudnych do opi­
sania eksperymentów i brał żywy u- 
dział w doświadczeniach dr Sieg- 
munda Raschera, jednej z najwięk

szych sław medycyny nazistowskiej, 
którego miejsce pobytu jest dotąd 
nieznane. Himmler włożył dużo pracy 
w organizację doświadczeń na ży­
wych „kryminalistach".

Wielu mężczyzn i tysiące kobiet- 
więźniarek wierzyło, że sprawiedli­
wość nie dopuści do tego, aby ko­
sztem życia wielu wartościowych lu­

dzi osiągnięte korzyści służyć miały 
ludzkości. Wielu z tych nieszczęśliw­
ców wierzyło, że owoc wyrosły na 
glebie użyźnionej krwią niewinnych, 
nie może być spożyty.

Frischauer kończy swój artykuł 
pytaniem skierowanym do czytelni 
ków: „Cóż myślicie?" Nie wiemy co 
myślą jego czytelnicy, wiemy nato­

miast, że cały chrześcijański św^t 
potępiając prace niemieckich uczo­
nych, potępia także ich efekt.

Nowe filmy radzieckie 
na polskich ekranach 
Niebawem wejdą na ekrany pol­

skie następujące filmy produkcji 
radzieckiej: '■—>,

„Młodość poety" — film osnuty 
na tle młodzieńczych przeżyć Ale­
ksandra Puszkina, wg powieści 
Aleksandra Słonimskiego.

„Biały kieł" wg powieści Jacka 
Londona.

„Wyspa skarbów" wg powieści 
R L, Stevensona

Kuplmu 

samochód 
dejżarowu 5Z.5—3 tf. 
nośności w dobrym stanie, na chodzie 

z dokumentami.

Oferty klarować IKP Bydgoszcz, 
pod ,,Cięiarówka“. 10278

Łubianki 
do grzybów, jagód, owoców 

według norm dostarcza 
Warsztat

Opakowań Drzewnych 
B. GATNIEWSKI

I FR. KULISZEWSK1
BRUSY pow. Chojnice

Młodszy, dzielny 

pomocnik 
handlowy 

z branży nasiennej (nasiona 
rolne) potrzebny możliwie 

zaraź lub później soso

B. Hozakowski
TORUŃ, ul. Mostowa 28

Dla wszystkich dostępna — ekonomiczna

Babka Biszkoptowa
(bez mąki i masła) tania, smaczna i pożywna

Wytwórnia Art. Spoż. „KBAłCUS** |
ŁÓDŹ. ul. Żwirki nr 22 <•> telefon 164-20 "*

WŁOSIE TAPICERSKIE 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiinniiiniiiiiiiiiiininmniiiiniiiiiiiniiiiiuimiiiiiiiii 
skrczane w warkocie — •B»sr«®«Sa»#«

Państwowe Zakłady Przeróbki Włosia
Wrocław, Kaszubska 16 (obok Pomorskiej)

Na żądanie Wysviamy próbki 20M

oważnu Zakład ritulnlcza na Blaawaau 
produkujący masowo piece kąpielowe miedziane i cynkowe 
poszukuje poważnych

producentów baterii
(armatur mosiężno-nikiow.i

Wyczerpujących informacji udziela
I. CHWIHMIWSKII S-Kft * HURTOWIIR MCZti 1 WW08ÓW ŻEiaZHTOI

Tow-eutifa. oi- Mostowa « • 2065

Wełny męskie I damskie, jedwabie, podszewki, materiały b etn. 
poleia lt»®» cenacłi priudzlołowt-ch 

HURTOWNIA WŁÓKIENNICZA 
Hl*iodne Tkaniny**

fcódi, «!. Piotrkowska nr 91 2O5S Telefon 220-48

PRZETAR NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgowa Kolęd Państwowych w Szczecinie 

ogłasza przetarg nieograniczony ofertowy na prace związane z 
bieżącą naprawą kas pancernych, kasetek, kas ambulansowych 
1 dorabianiem kluczy do kas w Okręgu Dyrekcji.

Bliższych informacji udziela się w Wydziale Handlowo- 
Taryfowym miejscowej Dyrekcji OKP, lub w Wydziale Han- 
rfiowo-Taryfowym DOKP/ Szczecin, pokój Nr 49.

Termin składania ofert upływa dnia 7 czerwca br„ o 
gods. 9.00-

Za Dyrektora Kolei Państwowych
PAP (—) Cz. Mikuła
2061) Wicedyrektor Kolei Państwowych

K --° >1
Skład Przyborów Fotograficz­

nych. Bydgoszcz. Al. 1 Maja 22 
stale kupuje Leicy, Contaxy, Re- 
tiny Robot oraz sprzęt fotogra­
ficzny 1 filmy 6X9. (1867

OLEJKI perfumeryjne, men­
tol. olejek miętowy, glicerynę, 
stearynę, surowce kosmetyczne. 
Zakupi każdą ilość ENOLA” 
Łódź, Napiórkowskiego 24. tel 
177-00. Przedstawi del. Poznań. 
Krasińskiego 13, m 19 Kotkow­
ska_____________________(1610

Włosie końskie (ogony) w 
każdej ilości kupuje Drążkow-

i S-ka, Bydgoszcz, ul. Wyz­
wolenia' 1, (przy PI- Teatral­
nym). Płacimy najwyższe ctr 
ny(1835

Fabryka „Alfa", Bydgoszcz 
Garbary 3 zakupuje stale 
wszelkie ilości srebra (złom 
monety, wyroby) (1866

Maszynę do liczenia i arytm >• 
metr kupię. Poznań Mielżyń 
skiego 18, Rohowski i S’ka 
________________________(1871

Poszukuję mefej przyczepki 
do motocykla. Nowicki, Byd­
goszcz, Garbary 30/1. (10288

Kupię 400 Itr. kocioł do goto­
wania, autoklaw pod ciśnie­
niem. Oferty IKP, Bydgoszcz 
„10248”. (10248

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Serafim- 
w-icz, Łódź Nowowiejska 4 
_ ______________________ (1633

Samochód osobowy sprzedam 
natychmiast. Wiad- Bydgoszcz, 
Śniadeckich 32, garaż nr 9. 
______________________ (10291

Hurtownia Tadeusz Falkow­
ski & S*ka, Kalisz, Kanonicka 4, 
tel- 14-81. Towary tekstylne, ga­
lanteria zabawki, dewocjona­
lia, kosmetyka, artykuły my­
dlarskie. Prowincja za zaliczę-’ 
niem. Prosimy PT Wytwórców 
o nawiązanie kontaktu handlo­
wego- (2034

Stoliki marmurowe, krzesra 
okazyjnie sprzedam. Torz, Byd­
goszcz, Dworcowa 3- (10289

Samochód osobowy Mercedes 
170 v, stan pierwszorzędny 
sprzedam. Oferty: wiadomość 
Wrzeszcz, Dz- Bałtycki. Jaśko­
wa Dolina 47b. (2059

Wędkarstwo — haczyki — 
żyłki — sieci — „Rybak” — 
Gdynia Świętojańska 47- Cen­
niki. (2060

Wytwórnia Bielizny „SYREN­
KA” M. i B. Stawiscy polecamy ' 
ładną bieliznę milanezową i 
rundową z ładnymi haftami oraz 
koronkami- Łódź, Al. Kościusz­
ki 93/25 (przy Bandurskiego), 
tel- 189-10. (2062

SPROSTOWANIE OGŁOSZENIA O PRZETARGU
W ogłoszeniu o przetargu z dnia 19 maja 1947 r. wkradła 

się omyłka drukarska w podaniu daty przetargu, winno być 23 
maja 1947, zamiast 23. 7. 47 W ostatnim zdaniu zamiast 22- 7. 
47 winno być 22 maja 1947 r.. co niniejszym prostuje się.

Urząd Wojewódzki Pomorski
Wydział Motoryzacji

POWTÓRNE 
OGŁOSZENIE O PRZETARGU

Urząd Wojewódzki Pomorski. Wydział Motoryzacji, w Byd­
goszczy. ogłasza niniejszym sprzedaż w drodze przetargu pu­
blicznego

I- samochodów, nieczynnych, różnych marek, a to:
5 samochodów osobowych
6 z ciężarowych
2 „ półciężarowych
1 ., sanitarnego

II. różnych części rowerów, a mianowictei
77 ram rowerowych z przekładniami ,
51 ram rowerowych bez przekładni
18 kół przednich
61 kół tylnych
18 kierownic
18 widełek rowerowych.

Przetarg publiczny odbędzie się dnia 23 maja 1947 r„ o godz- 
10-,tej w garażach Urzędu Wojewódzkiego w Bydgoszczy przy 
ul Pomorskiej nr 44.

Wymienione przedmioty przetargowe oglądnąć można przv 
ul. Pomorskiej 44 — w dniu 22 maja 1947 r. w godzinach urzę­
dowych oraz w dniu przetargu od godziny 8-mej do 10-tej.

Urząd Wojewódzki Pomorski 
2056) Wydział' Motoryzacji

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Dyrekcja Bydgoskiego Zjednoczenia Przemysłu Maszyn 

Rolniczych w Bydgoszczy, Al. Mickiewicza 3/1 ogłasza przetarg 
nieograniczony na sprzedaż dwóch samochodów osobowych, 
w Bydgoszczy przy ul. Focha 13 (garaż)-

1. Samochód osobowy marki ,,Steyer" typ 200, Nr rej. 
A‘54829, nr silnika C 487 S, nr podwozia C 487 S na 
chodzie.

2. Samochód osobowy marki ,,DKW” z komprosoretn, typ 
„Sonderklasse”, nr rej- A-82527, nr silnika 744490, nr 
podwozia 533995 rta chodzie.

Bliższe informacje i warunki przetargowe otrzymać moż­
na za opłata zł 150 w biurze Dyrekcji, Al. Mickiewicza 3/1.

Wadium obowiązuje w wysokości 20.000 zł. które należy 
złożyć w kasie Zjednoczenia-

Oferty w nieprzejrzystych i zalakowanych kopertach, opa­
trzonych napisem: „Oferta na kupno samochodów osobowych 
przy ul. Focha 13”, godz. 1 I-tej.

Komisyjne otwarcie kopert odbędzie się w tym samym 
dniu o godz, 11-30 tamże.

Dyrekcja Zjednoczenia zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, jak również prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i ponoszenia jakiegokolwiek odszkodowania-

Bydgoszcz, dnia 6 maja 1947 r.
Dyrekcja Bydgoskiego

Zjednoczenia Przemysłu Maszyn 
2069) Rolniczych

K< POSZUKIWANIA

SPRZEDAŻ

Victoria — oryginalny kie’ 
kauczukowy do dętek po ce­
nach fabrycznych wysyła za ł= 
liczeniem „Reklama" Łódź, 
Piotrkowska 46. (1695

>1
Poszukuje wspólnika, przyja­

ciela. 40-Ietnia, przystojna, 
zdolna przedsiębiorcza z kapi­
tałem 100.000. Poważne oferty 
IKP, Toruń pod ,,714". (2064

Piegi, żółte plamy opaiemz 
nę, usuwa Axela Krem Do na 
bycia w drogeriach. (160-

Odstąpię lokal 6 ubikacji, na­
dający na wytwórnię, hurtow­
nię Sopot. Oferty kierować 
IKP, Gdynia „Lokal”. (10277

POSADY WOLNE
Kuchmistrz o wysokich kwali­

fikacjach na sezon 1. VI- — 15. 
IX. ewentualnie na stałe poszu­
kiwany- Mieszkanie zapewnio­
ne - Sopot, Spółka Gastrono­
miczna „Pod Strzechą' . (2047

Tkacze, tkaczki wykwalifiko 
wani do ręcznych warsztatów 
potrzebni. Bydg.. Batorego 2/3- 
________ _____________ (10283

Spółdzielnia Pracy Szewców 
„Dobry But”, Koszalin. ul. 
Świerczewskiego 1 zatrudni 
pierwszorzędne fachowe siły 
w zakresie specjalizacji wyko­
nania prac męskich i damskich 
oraz kwalifikowanego kierowni­
ka warsztatu odpowiedzialnego 
za przyjmowanie zamówień. 
Mieszkanie na miejscu. (2034

Kamasznik i dwóch szewców 
potrzebni natychmiast Połczyn- 
Zdrój, ul. Grunwaldzka 24.

(10290

Fryzjerka, siła pierwszorzędna 
potrzebna. Złotów. Wojska 
Polskiego 29, Stacewioz. (10285

Potrzebny steper lub steiper- 
ka Nowicki, Bydgoszcz, Gar­
bary 30/1,’(10287

Woźnica oraz kobieta 6o pa­
sienia bydła potrzebni. Spół­
dzielnia Wojskowe „Silnik' . 
Bydgoszcz. Al- t-go Maja 148 

______ (10286
Potrzebna pierwszorzędna si­

ła damska od zaraz. Zakład 
fryzjerski, Oliwa, Armii Ra­
dzieckiej 11- Warunki dobre. 

__ _____________________ (2057
Pomocnik fryzjerski, młod­

szy potrzebny od zaraz. Miesz­
kanie, utrzymanie na miejscu 
Zakład fryzjerski, Świdwiń, 
Pom. Zach.. 3 Marca 46- (2067

PRACY POSZUKUJĄ
Rutynowany szofermechanik 

pierwszorzędna siła bez nało­
gów przyjmie odpowiednią po­
sadę Oferty IKP, Bydgoszcz 
„M 25"- (10279

Poszukuję posady. branży 
przemysłowo-rolnej Miejsco­
wość obojętna. Wrzeszcz, Waj- 
deloty 9 pod „Prawnik”- (2058

Ktoby wiedział o losie Cze­
sławy i Zdzisława Kolba, uro­
dzonych w Wilnie prosi o wia­
domość za wynagrodzeniem 
matka Zuzanna Koliba, Toruń, 
ul. Warszawska 2/4 m- 6. (2063

K ■,ok<>» »
Pokój umeblowany oddam 

samotnemu, starszemu, solidne­
mu panu od zaraz. Oferty IKP, 
Bydgoszcz pod „Samotny”-

(10281
K_ MATRYMONIALNE J]|

Wdówka, lat 33, przystojna, 
posiadająca dobrze prosperują­
cy interes, zapozna solidnego, 
kulturalnego pana. Oferty IKP, 
Bydgoszcz pod „Subtelna".

(10282

K_ UNIEWAŻNIENIA 31
Unieważniam skradzione do­

kumenty: książkę wojskową, 
dowod lagrowy, tymczasowy 
dowód osobisty na nazwisko 
Hetman Szczepan, Nowe Woro­
we, gm. Klauszewo- (1024?

Unieważniam zaświadczenie 
stale na nazwisko Maksymilian 
Piór, Pączeiwo, pow. Starogard- 

(2066
REDAKCJA i ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz Focha 20 

DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY
W BYDGOSZCZY

ul Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższa siła nit 
odpowiadamy Rękopisów nie zamówionych Redakcj- 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

IDDZ1AŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI

OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI 1DRĘBNF WYDANIA IKP 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ ZRYW

BYDGOSZCZ UL MARSZ FOCHA 18 - TELEFON 18-W

Unieważniam zagubione wszel­
kie dokumenty na nazwisko 
Walczak Władysław, Wola 
Szermentowska, pow. Biało­
gard. (2068

2052

CHEMIKA
do laboratorium przemysłowego 
do Szczecina poszukujemy na­
tychmiast na dobrych warunkach

Oferty z życiorysem do IKP Szczo* 
eln, ul. Felczaka 16 pod „Chemik"

Szczotki - Pędzle
HURT i DETAL 

Jan Sychowski 
Gdynia, Abrahama 71, telefon 266-14 
Skupnie wszelki sirnwin srtznłkarsk 1S37

Humor zagraniczni)

— „Czy pan także lotnik? '
— „Nie, automobilista!”

OGŁOSZENIA Drobne pt '16 u za słowo Poszukiwanie 
'•odzln t pracy 5 zł za słowo Minimalna ->pl ta 10 słów 

Tłusty druk UHM drożej
•Jgłosz milimetr w tekście 50 za > mm Za tekstem 20 a 
urzędowe przetarg 20 zł Nekrologi od 20 - 50 zł Tabela­
ryczne bilanse 30 zi Niedziele 1 święta 50% drożej Za termi­
nowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Wydawca; Spółdzielnia Wydawn „ZRYW**. — Drukiem Zakładów Grafiongob PańMw, Zakładów Mfcdawnmtw Sakotojjoh w Rgdffw*™^ ■! JagteUońaka & MMBt


